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Bojówki sOcjalisI6w i bomb, Izawiace bloku rzadowego 

OrllaD DieDlietld stara sic odslonit zamlarg lDarsz. Piłsudskie.o 
BERLIN, 23 III. (Tel. wł. 

.. Głosu Porann,ego"). 

się, zdaniem berlhisłdego orga- ków mal"Szałka Szymańskiego. 
nu, że rOkowania w celu stwo- "Berliner TageblaU" notuje 
rzenia nowego gabinetu zosta- 'ikwapIiwie wia:domość prasy o 
ną przeciągnięte p~ m-al'SZał-1 prawdopodobieństwie bnrzliwe
ka Piłsudskiego po za 31 1IlSf- go przebiegu nadchodzącego po 
ea, w którym to dniu budżet, lliiiedzf>..nia sejmu, o ile ten pomi 
ua ~oey k.onstyucji a~to~a'l mo trwa.iącego przesilenia gabi
tyezrue nabIera mocy I sejm :tetow"~o odbę(lzie posiedzenie. 
mógłby być natychmiast 7.Rm-

"kontrargumentów" w postaci Sławek otrzyma misje tworze. 
bomb łzawiących. I rua gabinetu na wypadek, gdy 

·Pismo to imputuje maI'S"mł- p. Szymańskiego spotka fiasko. Prasa z&gł'anicua, a w pier
wszym rzędzie niemiecka, ty. 
wo interesuje ,ię kryzysem ga
binetowym w Polsce l snuje na 
ten temat bardziej lub mniej 
{antastyezne przypuszczenia. 

kwi Da&zyńskiemu, jakoby I 
• ł' d k b I W kołach parlamentarnych D11a zan1łar na wypa e o - • 

tr k .. klub BB . k I uwazaią za pewne pOWl'ót Bar. 
s u CJl u • w raZie 0' / I . 

• • ł ki ć t tła a.e bez Prys tora. rueczn:ose wy uczy' wszys-
kich 120 posłów bloku rządO- ' Oczywiście wszystkie te ma
wego z posiedzenia i przy po- łopl'awdop~dobne i przeczące 

mocy straży mal'szałkowskiej ,jedna drugie.i wiadomości poda 
zamknąć im wejście do gmachu Jemy na odpowiedzialność eyto 
se.łmowego, I wanego dziennika, który .,.. 

Między memi dzisiejszy knlęty, Soo.laIiśei mieH już Nekomo 
Ten nerwowy nastrój opozy- zmobilizować swe bojówki, a

e.ii, pi~e dale,' or~an niemiec-I by być przyg?towanymi ,~a wy 
xi, jest jeszcze bardziej pod.sy- padek . oczekIwanych bo.,ek w 
z~ny pnez pesymizm, z jakim izbie; nat.o~ast bl~k rządowy 
3ię odnou'l poslowle do wysil-. ma Z8JD1ar podobno użyć 

"Berliner Tageblatt" w telegra. 
mie swego korespondenta, u
mieszczonym na ezele numeru, 
wskazuje na nerwowość opo
~ycjl sejmowej, obawiającej 

Według tego samego dzienni słatnio ze szezegóInem umiłOo 

ka. gru)la pułkownikowska lan II wanicm stara się prze.iaskrawil 
suJe pogłos~ę, łe pułkownik ~ytuację polityczną w Polsce. 

Balfour i Curzon 
LONDYN, 23 marM. (PAT). -

DzJennik.i, londyńskie w zWli~ku 
t: śmiercią lorda, BaJfoura. mpelnio 
ne są wspomniMtami o zmarłym. 
Nie od rzeczy będz:e wobec tego 
również przytoczyć jeden szcze
gół r; Jego żyoia, który posiada. 
b~p~l1'edni zwJą.~k ze spra.wami 
polskimi. Szczegół ten opowiedzilaJł 
korespouden10\vi P. A. T. jeden z 
bs-wlących w Londynie bardzo wy 
b~tnych dziennikarzy ZlIigl1aaUv'z
nych, kt6ry, będą4: na wa,gzyngtoń 
sk:'ej konferencji w 1921 roku, był 
w częstym kontakcie ze stojącym 

wówczas na, czele delegaGj~ brytyj 
8ldej lordem Balfourem. 

Lord BaUour przybył do Wa-
8zyn.g-tonu wkrótce po przeprowa
dzeniu w lddze narodów pod~]ału 

Zjazd pogotowi 
ratunkowych 

Rozwój Idei samary
tańskiej w Polsce 

WARSZAWA, 23 m31rea. (pA T) 
- Odbył s:ę tu zjazd towarzystw 
pogotowi ratunkowych z całej Pol, 
ski. Obrady otworzył prezes war. 
szawsk:ego ł-wa potowia il'ałunko 

wego, dr. Józef Zawadzki. O godz. 
5 po peł. odbyło się" zebranie Pot
skIego komitetu do Spraw ratwni· 
('twa i pIerwSZej pomocy w wypad 
kach nagłych. Po zagajeniu obrad 
przez p. ZawadzIdego przyjęto sta 
tlt i dokonl!Jno wyboru członków 
komitetu organizacy,lnego i k<mrl. 
sjj rewizyjnej. Celem kom)ełu 

jest rozwól idei samarytzńsk:eJ w 
Pobce f kocrdynowanle akcji ra· 
towniczeJ na terenie POlski. 

Sojusz la our ,st6 li era P.!, i 
w rocznicę 'plebiscytu na G. Śląsku 

Zapewniona więks%ość dla Mac Donalda 
na dwa laŁa 

LONDYN, 23 marca. (PAT) -
Dziennikj angielskie podaJą, że ze 
strony labourzystów i liberałów 

podjęte luz zostały pierwsze krokl 
ku nawiąz:tnlu sojuszu. Zapowiada 
tle ,,,~'bor;\' nie odb~!!),by się, pon' e 
waż rząd pozyskałby stałą w:~l, -

szość na dwa lata. Podstawa um!) 
wy między liberała~ alaborzystaJ 
mi jest już znaną opinIi publiCSo 
neJ. I;lberałom chod74 przedewszy 
slkiem o reformę ordynacji wybo, 
cze.f, dająe<>f liberałom więcE.> 
sz .. ns w' walce o mand<ł1y. 

Górnego Śląska,. Puy jednem ze I ;ąc się pOibłMliwie: 
spotkań r; przytoczonym . wyżej "ten młody człowiek ehc!ał mnie 
rOzmówcą., lord Baatour z:wnaczył, mnie uczyć, Jak się robi politykę". 

Było to przeszło 8 lat temu, 
Lord B:l1folll' Jll','tr wó"rr.:ls bt 74, 
Lloyd George - 58. 
' Dziwnym zhil'g:em okoliczno

::jej ~D1:'€l"Ć lordfl_ Bi' l fOllra IliillStąpi

la rów'Jlo StabilizaCja ,a f ce n c 

że przy decydowaniu gMlIl:'ey mię 
dzy Polską a Niemcami P'l pleh'-
5cY0ie górno - śląskim, postą·pił 
wbrew wyI'ażnej i:nstrukcH Lloyd 
George'al, która. opiewała, aby 
Polsce przyznać fedynie powiaty 
Pszczyltsld i Rybnicki, zaś resz~ 
Górnego Śląska .pozostawić Niem. 

w 5 lat po śmierci lorda Curzonl!, 
który h~'l następcą Balfol1l1:11' nn 

przyjęta przez konferencje genewską 

COID. 

Lord Ba'lfour nie wykoual instrnk 
di, zajmują(' w s]'nnde podziału 

Górnego $lą slm s t<lIlO\;'j :;ko bar
dz~ 5almodt:elne i okazując cTh1. 
interesów i npm'\\Ilień polskich 
da,Ieko wj~ksr.e zl'ouuDlie:q.'e. Pn 
po\vroc:e ,le> Londynu Ll<ry'd Ge
orge czynił Balf()l1l'Owi gwałtown03 

wymówki z .tego powodu. o.pormi:a
cla\jąc to rozmówcy, lord Ralfonr 
7.akońLzyl swoją, rozmo,\'~ charuk-
1 EliI'ystyCZDOO1jl słow1alID.~" uśmiecha,-

stanowisku m.':visŁl'3. l'praw zagra- GENEWA, 23 marca.' (PAT) -
pjczurch W·plkie.i Bt'J1:i1nii. Lord Szwajcarska agencja telegraficzna 
Curzo'n Zru~l t ł dn:l'\I l!) m~il'cn. 1023 'dcnost: 
r. około półnop~·, !r'rd BnJfour Konferencja rGzejmu' celnego 
zInt!rl 1930 l', o 8-el rano. przyJęła międzynarodową kOllwell 

Jesl,CZe dzhnlf'jszem zbiegiem cię w sprawie stabilizacji taryf 
o!\:o!iezLlo:icir jPst to, ,że ob,vd"flj celnych oraz pJ'otokuł. w spr.nde 
męl~wiĘ' .. "'t.anu, których n'1flwj."ka I plgnu przys~łych mię~Yllarodo
w hlstl)J';l nowopzesnej zw· ą.zanc "'ych rokowan celnych l g{)Spodar 
b~dą ze Spl1a,~·ą. gÓt'no~lą, ką, . czych. Kladz.enie podpisów pod 
zmatli w <lniu, w którym W roku ustawę, dotyczącą konwencji i 
1921 ~rzeP1'owadż()ny z()stał na lJrotoki.tłu przez upełnomocnionych 

Gór~ym Śląsku plebiscyt. przed$tawic:eli poszczegć!_ ycb 

rządó.w może odbywać się do d11łe 

15 kwietnia. Jeszcze w roku bieżą 
cym ma s ' ę odbyć druga ~esja lwu 
ft>rencH celnej, ażeby powzią~ 

uchwałę co do weiści.a w tycie 
konwencji w sprawie taryf cel 
t1ych. 

W paniedzj;t1ek konweJlcja i pro 
tolui! zostaną podpisane przez 
prz~s.~y.nvJcie!i Anglii, Francii, Nie 
miec, Belgii l Luksemburga, a mo 
że rowmez p:zez przdstawicie'f 
Włoch, Szwajcarii i Rumunii. 

AA ts $ ,a _ ...:k_42424 381 OlkP PAC . ...... W poniedziałek wi~zoFem mil 
się odbyć uroczysty akt zamknie 
c:a kGnfer('ncjl. 

Paktem trzech Tylko apU~ 

Anglji, Ameryki i Japonji-zakończy się konferencja lonqyńska 
jednego 
kanta 

WIEDEŃ, 23 III. (PAT). --I sko - włoskich. Konfe~neja 
L~ndyński ko~sponderit "Neue I londyńska, jak podaje ,korespon 
Freie P1'esse" donosi, że mię- denl, zakollczy się najprawdo
dz:v (lelcgacją francuską a wIo": po(lobnieJ p~kłem ~l'ZCfh mo
Ską odbyła się wCZOlJ'al dw.ugp .. ' ca~~t.w, • a mi~~~"icie Anglji, 
d2innakonfereneja, na której Ameryk. i Japon,p. 
stwierdzono. że dalSZe pośr~
niełwo Mac Donalda może 
skomplikować za~adnłenia no
lityczne m1ęd.zy Fra~el2ł a WIo 
chaml. Po obu stronach panu· 
je przekonanie o koóleoznoścl 
bezpośrednich rokowań franeg-

PARY2, 23 III. (PAT). Jak 
podaje "Le Matin". Tyrrel w 
rózmowie z Briandem nalegał 
na"to, ażeby skoro tylko' zajęcia 
jeRO na to pozwolą, minister 
powrócił do LondYnu.. Jf ' cell.\ 

mote mieć praktykujący 
adwokat 

w2Jięcia udziału w ostatnich ro
~owaniael~ konferęncji m()r
skiej. R7.ąd ~ zaznacza dzien- WARSZAWA, 23 marca. (pAT) 
nik - nie . zamierza bynaj- _ Wczoraj odbyło się tu posie
m'Itie~ osłabia.ć· osfat~ich wysił· dzenie naczelnej rady adwokac-
k6w l z calem oddamem będz1e.. . ' 

'lm. . ł nad ponowneo1 klej, na &tórej zapadła dOnIosła wspo·vracowa ., . .....1+.. . • 
rozwaiJenliem zagadnienia. _ uchwała, 2 l'A"""'J'kuJący adwoka 
Briand uda się do Londynu po ci mcgę m~e6 tylko Po Jednym 
zakoń<:zeruu przez senat dy.sku- IpUk.ancie a:!wokacklm, oraz pra
s.fi . nad p1a.nt'!J1 Y()\m,ga. i budie wo to przysługuJe Jedynie adwoka 
tern. tom, oosiadal"cym coaafmnlel płę 

.cioletnł4 ~ 
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na rozwój aolskiej .,twórczości Drzem,slowej 
W zwią,iku z podpi6em trak tatu Jmndlowego polsko - niemiec 

kiego dJ3demy dz'5iaj artykuł ?1laDego ekooonllsty, dr, Rogera. 
BattaO'lf: przewodniozącego r a.dy delegat ów zrzeszenia zw. 

::::> , •• 

przemysłow,,'eh zachodniej i południOWej Polslti. 
, (R e d a k c J a) 

cji pewne korzyki na drodze po Pozatem trzeba uwzględnić, ie 
rozumienia prywatnego z pnemy. pewna część wyrobów niemieckich 
slem nimieckim oraz w zw.ązku z zakazanych co do przywozu do 
ewent. przyst,pieniem PGlski do Polski (np. pończocby i Inne wy. 
m:ędzynarodowego porozum:enia roby dziane I: Cbemn:1z) przycho. 
stalowego. dziła mimo to do Polski w duiych 

'la pytania, czy konwenc.la ban, W szeregu innych artykuł6w Są wkońcu pewne pomniejsze Rościacb podczas dotycbczllSoweJ 
dlowa JlOlsko - n:em~ecka przy- rolniczych, jut i dzisiaj eksporto- gałęzie wytwórczoŚCI rolniCZej i wojny gospodazczej szmuglem re. 
'lleSie więceJ korzyści Niemcom wanych do Nieniee, Jak masł~ przemysłowej zachodniej Polski, gll!lmentacyllJlym i drogą okrężną. 
czy tei Polsce lub te~ czy w re: }aloa, dr6b itp., pewną wartość za:nteresowane dodatnio w ekspor za św:adectwaml pocbodzenia 
zultacie nie będz!e dla Polski przedstawia zabeZpieczenie się cle do pogranicznyeh obsza,rów aU5trJackiego, czeskosłowackiego 
wręcz szkodliwą, niepodobna dziś Ilrzed celną i reglamentacyjną dr· NIemiec. Naleią tu np. ceg:elni~ ild. Z drugIej strony wspomniane 
stanowezo odpowiedz:eć, o ile nie skrym:nacJą na niekorzyść towaru przeworskie. nIebezp:eczeósłwa dla polsk:ego 
Jest się "jasnowldzem". Albowiem. po13k!eJ proweniencli, Jakltolwlek Natom'ast duieJ ezęki przemy- przemysłu są tern większe im bar_ 
ulewe od układu slollluuków we oczyw:ście szanse tego eksportu słu przetwórczego polskiego kon dzlel osłabionym Jest nasz prze 
wnętnnych polsk~th i ruem:eekich mogą z~ z innych przyczyn - wencja grozi pewneml niebezpte. mysł wslcutek trwającego luz pra. 
..,raz stosunk6w śwlatllwo gospo- m:.anowtcie wslmtek rosnących czeństwami - mimo, ze nIe zawie w!e od półtora roku przes:Ieni.a., a 
darczyeb -- w pewnych okresach tendenc.łi samowystarczalnośclo- nl specjalnych znJiek taryfowych r6wnoeześnr~ im silniejszym test 
czaS1l oraz pod pewnymi w.a.runkn... wyeb Nremłec w zakresie gospo- - a to wskutek tego, Ze znosi pol- pod katdym względem przemysł 
mi - przewaga korzyści moie darki rolnej ł hodowlanej wogóle, sk:e bojowe zakazy przywozu, sto IdemieekI. 
by~ po jednej lub po drug~eJ stro- wskutell wzmożonej konkurencji sowane do licznycb artyknłów Przemysł metalowy w'ąre z doj 
nb, a nawet może konwenCja przy sow'eckiej itd. przemysłowych niem'eckiego po- ściem do skutku traktatu polsko
n;eść poważne utrudn:enle po10ie- Zresztą konwenefa um07Jiwi chodzen!a, a nlldto w rama~h obo niemieck:ego poważne obawy. Do 
nia gospodarczego Polski, To nie dość f'Oważny eksport nlekt6ryC'l

l 
wlązuJących nzdal ogólnych zaka. tyczy to zwłaszcza przemysłu ma

przesądza !ednak wyn:k6w osła- p6Habrykiltów, dotąd w częścl 00- z6w przywozu przyznaje Niemcom szynowego. Szereg dz:ałów tego 
łłlcznego zamknięcia - zwłaszcza tkn~ ętych nlemiecktmt zakazami dość poważne kontyngenty przy- przemysłu odczuwa coraz silniej 
~ mlmo kralk'ego, bo jednorocz- bojowymi, Jak przędza czesankOllII wozowe. konkurencję n:emiecką. Tak np. 
ttego terminu, na ldóry konwencja blachy cynkl)we, niekt6re rodza.. Nib~pieczeństw.a te cb7ilowo w dzL;!le maszyn rolniczycb, na
będzie zawarta, prawdopodobnie. le szlz.cbetnej stali (np. do fabry_ u .godzi fakt niskiego (wskutek ma wet przy braku traktatu, przywóz 
stan, stworzony przez konwencję, kacJi samochod6w) itd. lel Jto!enmoścl rynku oraz wskutek niem'eckl wzrasta znacznie siln:e1 
PQłrwa przez CZilS dłuższy bez Moina przewidzieó także ewent. przes'len 'a fin ' nsowego) romomu aniżeli wytwórczość krajowa. 
zn:1any przez automl!Jtyczne je! motJ.:wość et{s!lortu niektórych ar cen przemysłowych w Polsce. W O ile chodzi o przemysł elektro. 
llrzedłuien:e z roku na rok. tykułów przemysiu przetwórczego tych warunkach mozl~wem jest, Ze tecbniczny) to znaną jest rzeczą, 
Nie lest bowiem prawdopodobne, z Polski do Niem'ec. Przykładowo przemysł niem'eckJ odb:erze in- ze stan bezuDlowny z NiemcamI 
by którakolwiek z obu stron po przytaczamy tu guz:!ti z masy pe.!nym krajom przemysłowym, impor przyczynił s:ę znakomic:e do 
oięcioletnich nader c:ężkich roko- rłoweJ, zaciosy na kopyta szcwj!kle tuhcym do Polski, więcej niż powstania i rozw:Ja~la s·ę tej ga. 
wan'ach mi.ała rychło znowu ocho z grab:ny, a nawet o'ektóre gałun samemu polsk:emu przemysłowI. łęzi wytw6rcz3Ści w Polsce. Jed 
tę siadać do zielonego stołu. ki tkanin bawełnianych. Nie jest ł I nak I w tym atan'e, dziękI ngrom-
- Można zatem w tej chwJi tylko nawet wykluczone, że to ost?tnle Dr. med. 2472 neJ sile ekspansJi n:emieck:ego 

tgólnikowo mówić o szansach do· pole naszej ekspansji okaie s!ę II R E I C H 6 R przeOlYsłu elektrotechnIcznego, 
datnicb i ujemnych. szerszem, n.:t się ogólnie przypusz : pIzyWÓZ n:emieckl ulawnia s,lną 

OtÓż dla Polski olewątpliwą l cza i nit na pierwszy rzut oka wy. , tendencję wzrostu i w r. 1929 był 
to znaczną wartość przedstawia ll'kałoby z różnic struktury gospo Choroby skórne f weneryczne o 14 proc. większy, anIżeli w r. 
~iększen;e możliwoścI zbytu wę- darczeJ. Leczenie diatermją, Elektroterapia. l 1928. Do!e to poJęcie o tern, Jak 
gla o 320,000 tonn mies~ęeznle (0- Przemysł butniczy w Polsce mo. Południowa 28 trudno będz:e przemysłowi kralo-
kołG 100 miljonów złotych rocz- że skorzystać na kontyngencie Od 8-10 rano, 12-2, 7-8,30 w. wemu oprzeć s:ę konkurencji n:e 

W niedziele od 9-2 
ule), o~ otwarcie n:emiecklego wywozowym łomu żelaznego, przy Dla niezlImożnych ceny lecznIc. młeckieJ w razie wejścia traktatu 
tynku dla polskicb produktów nar znanym przez N:emcy Polsce, o \1a w tye:e. 
towych - zwłaacza, że w tych ceny niemieckie s:ę obni~ 1, gdyż 
.rtyktdacb sprzedaże, dokonywa- obecnre 10m amerykańslq jest tań 
ne do NiemJec, z szeregu ~wo szy. I w tym wypadku podObnie, 
dów będą pl'Zedsławlały się z regu jak co do n~erogacizny, moź1:wość 
łty korzystn!ej, niż eksport do kra. zrea(zowania korzy§ol ramowycb, 
jów bałtycklch i skandynawąkich, przynies~onych przez konwenc,ię, 
co przy powiększeniu og6lneJ su· 7.aleiy od nledaJącego się przewi
my eksportu wpłynie nadto dodat dzieć ukłilldu stosunków faktycz
Uo na Jego wartość gatunkową. nych - JakkOlwiek co do n~ero-

Dr. med. 2107-

s. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 

Andrzeja 5. teJeł. 159-40 
Przyjmuje od 8-111 od 5-9 wiecz 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Te korzyki są zupełnie pewne, gadzny istnieje 'Og6lna pewność, 
twłaszeza, że wywóz: kontyngentu Ze prędzej czy później znajdą Się 
węglowego do Niem:ec będzie w nadwyżki dostateczne na eksport 
Polace dozwolony tylko pod wa .. d() N'em!ec i dG kralów zachod- !=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-~ 
runkiem utrzymania eksportu wę- nie' Europy. 
gla w dotychezasowych kierun- Dla przemysłu pOlskiego półfa.. 
kacb - proporcJonalnie do rozmia brykatowego i przetwórczego mo
rów tego ostatniego. że oka7.aĆ I(ę wogóle korz)'toblem, 

Fuzja koloSllw 
Dalszą korzyŚCt:ą sła~ się moZe to, że ustanie dotychczasowa dys. 

• w czasacb Większej (niż obecna) krym:nacja ze strony polskie.j co BERLIN, ~I marca. (Tel , wł.) 
podały ł niższego (od obecnego) do autOnomicznyeh ulg celnycb na Pomiędzy wielkiemi Iinjami o. 
poziom~ cen w kraju, - ,możność ma:!lzyny w kraJu niewyrabiane _ . kręrowemi Hapag i Norddeu. 
sprzedllZ1 200,000 świ1i bitych - dyskrymin~Ja, która od połowy lscher Lloyd osią~ięto porozu
(względn!. żywych) przy praktycz roku 1928 podrażała sprowadZ3lu mienie w sprawie fuzjj obu to

Dwie IinJe skrętowe 
połączyły się 

nie wystarCZlłłących gwara.ncjach <{akicb specjalnych maszyn z Nie. warzystw. 
odbłoru i cen z prawem Z'Wlększe- miec lub zmuszała do Z3Jkupywa Oba towarzystwa poł~czone 
nia tej iloki po 18 m.:esiącach o nia ich w kr&'ach traktatowycb będą unją personalną w ten spo 

h 12 " s6h, że kjerownicy Hapagu wej 
75,000, • po dalszyc m:eslą- po wyższych cenach i na mn.eJ dą do zarządu Lloydu. dyrekro. 
cach o dalsze 75,000. Nadto, ~o~y dogOÓ,lych warunkach Z3iplaty. Re rzy Lloydu zaś zasiadać będą w 
tranzyt koleJowy mięsa śWlnsk:e- al:.zacJa tet korzyści Jednak zale- kierownictwie Hapagu, W po. 
go przez Niemcy. ~a za.eh~ E~o: ży zn6w od tego, C'EY mbisterstwo " dobny spos6b wyr6wnywane 
py, t. J. do BelgI! l FranelI umoilt skarbu zaprzestanie polityki, dążą mają być r6wniet dochody, 
w'l nam dostarczanie na te tynki ceJ do znieaian:a autonomicznych Połączone towarrystwa roz-
100,000 - 150,000 sztuk bitych ulg celnych na masąn1 al..,..... POr&qdZ8~ będą olbnymiq notą 
rocznie. W ten sposób konwencja biane w kraju _ wogóle. sięgającą 2 mi1jon6w lotln, Naj
umożliwi nam zwiększenie eItspor- W tycb dzialach, w kt6rych ~ większe linje światowe eks plo
tu ŚW'iń o 300,000 do 500,000 szt. oietą porozumienia międzyn3irodo. arowane będą na wspólny ra. 
rocZJti~ (w wartości około 60 - we,. auza ochrona celna Jest na. chunek. co poło1.y kres uwzię· 
100 m:IJonów złotych). ogół dostateczna (Jak Co do żelaza tej walce konkurencyjnej, 

Do grupy przemysłów, zagrożo
nych konkurencją niemiecką, na.. 
leży też przemysł pap:erniczy. Na 
leży przytem zauwaźyć, że naj
większe obawy wzmoenienia kon
kurencJl papieru niemieck'ego na 
rynku polskim istnieją włał:l'e w 
tych działach, w których przemysł 
flolski najsiln:eJ s:ę rozbudował 

(papiery pa.kowe, drzewne i bez
drzewne). 

Przemysł szklany liczy się z du
żym naporem na rynek polski 
przemysłu n:emiecktego, który 
nastąpi niewątpliwie po zawarc'u 
traktatu. Zmodern:zowany prze
mysł niem:ecki fest rozbudowany 
10nad miarę swych obecnycb moź 
Iiwości zbytu f przygotowuje s:ę 
oddawna do zreal'zowalJlja korzyś
el, które mu da traJdat polsko
'1lemfecki, Świadczy o tern wymow 
nie fakt gromadzen:,a w:elkicb 
składów szkła niemieckiego w 
'lunktacb handlowych na pograni. 
czu polsko - niemieckiego (w Byto 
miu). Niebezpieczeństwo zatauia 
rynku polskłego szkłem n!em:ec
kłem grozi naJsilnfeJ w dziale 
szkła szybowego. Niebezpieczeń. 
stwo łakJe fstnief. również, acz 
w mniebreI nieco m!arze, w gru
pacb szkła atołowego i szkła o. 
świeUeniowego. Podobne obawy 
nie maI, młelsca jedynIe, o ile 
chodzi o szkło butelkowe, kt6re, 
Jako artykuł tani, nie wytrzymu
le dalekich łrh1sJ'Ol'ł6w. i eementu), odpowiednie gałęzie 

~ol!lkiego przemysłu nfe obaw'a" 
': 'ę pogorszenia obecnej ewe, .y. 
tuaefł. Dla telua mog, nawet 
(przy wspomnianym eksporcie sta 
1l ulachetne!) "l'ftiknł~ * kODWeIl 

( ~ Yfl~I 
Po~o~zen'J3 ła.!( ratllJnef 

Inr.~ 
obecnej sytuacJi obawłajlJ ·:ę 
sluh1'l. take przemysł wf6. 
klennłcq (I wyłątktem prze-

'-_________ .-•• dzal6 'łftłInJ: ezeIIIlJIkoweł), prTe-

mysi konfektyJny, przemysł 
garbarski i przemysł obuw~ally -
zwłaszcza, że w tych gaJęziach co 
do wielu artykułów ochrona celna 
nie jest dostateczna, a "dump;ng", 
upraw:any przez Niemcy na całyn: 
świecie, jest szczególnie sUny. 

Powyższy obr. szans dodał· 
tLch i ujemnych oczyw~śc:e nfe 
jest wyczerpujący. Możliwe, że do 
szans dodatnich naleŻałoby dołą, 

czyć Jeszcze ewent. wzrost zainte
resowania n:euheckieJ i światowej 
finansjery Polską. To Jednak po_ 
kz.ie dopiero przyszłość i llczye 
na to obecnie hytoby n:eostroinoś 
c:ą. Natomla .. t z powyższego obra~ 
zu wynika Jasno, że dla zabezpie. 
czenia wielu gałęzi naszego prze
mysłu, od którego rozwoju zależy 
teraz niemal wyłącznie możl:wość 
zatrudnienia rzesz bezrob&tnych, 
coraz liczniejszych wobec ograJll1lt! 
go naturalnego przyrostu ludności 
przy trudnościach emigracyjnych, 
należy bezzwłoeznLe pójść ze 
wskazanlJ.mi 03ł;'ożoości i ohwy, 
cić się pewnych środków zapob~e. 
gawczych. Należą tu: poprawa 0-

chrony celnej w tych punktach, w 
których Jest ona n:edostateczną, a 
więc rewizja taryfy celnej - o~ 
rozbudowa środków Jtomooy pań. 
stwa dla eksportu, zwłaszcza ZWł'O 
tu ceł za SUrowce, póHabrykaty l 
środki pomocnicze przy eksporcie, 
ryczałtowego zwrotu podatku obro 
towego za poprzedn:e faozy produk 
cji, kredytów na produkcję ekspor 
tową i na eksport, wko6cu fundu· 
szów na Państwowy Instytut Eks 
portowy, służbę Zlłgranlczną i ni 
pewne szczególne eele subwencyJ 
ne. 

Dodać do tego należy koniecz
ność przyśp:eszen'a rozbudowy sie 
ci naszych traktatów handlowych. 
Dopiero kata koncentryczna aketa 
wyrówna poczęki stan naszego 
"uzbrojen:a" przemysł. w porówna 
nlu z niem'eckrem i pozwoli wza· 
mian za zw:ększenie importu "in. 
dustrhljów" nlemteckieh do Pol. 
ski zdobywać skuteczniej, n;ż do. 
tąd, zagraniczne, zwłaszcza zamor 
skie rynkI zbytu dla polskich wy 
robów p~mysłowych. 

Trzeba bowiem I:czyć się z t~ 
że w dalych warunkach teJ' 
wzrost pojemności rynku we
wnętrznego, laki moilemy osiąg

nąć przez zwiększony wywóz do 
Niemiec, bardzo fC2t1ym gałęz'om 
r.aszego przemysłu nie wyrówna 
prawdopodobnie ani w całości, ani 
prędko tego uszczerbku, Jaki mo 
wyrządzi właśnie na rynku we. 
wnętrznym konwencja polsko-nie 
m:ecka. 

NadmIenić Jeszcze należy, ie P< 
łozenie przemysłu drzewnegtl 
przez obecną konwencję nie ule
gnie wcale zmianie, gdyż narnr.j. 
pozosta.je w m3cy dotycbc7.lłsow~ 

"prowizorIum drzewne". 

Jedyny wyjątek będzte stanowi· 
ło z cbw:Ią wejśc'a w życie kon. 
wen.cli Cofnięcie zakazu przywozu 
dykt, (ornierów J deszczułek po.
sadzkowycb do Niel!1iee - zaka, 
zu, stosowanego do tej chwili I 

całą bezwzględnością. 

Dr. Roger Battaglia, 

1ft [I Ul 
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MORD NA 10lSKU 
POWIESĆ' SENSACYJNO~KRYMINALNA A. CHRISTIE. 

ROZDZIAŁ V, Przypuszczam, że ułalwię mo to nadsłuchiwała~, .. M ' się - N~, prQszę pana, nit, Pani Renauld zmarszczy ta 

OJlowiadanie pani 
Renauld. 

pani zadanie, zada.iąc je.i pyta- dzieje w !l!ą.siednim pokQju. mam pohuia. <:.zolo i myślała z natężeniem. 
nia. Słów nie słyszałam, rozma - ~zy pani wie?ziała o tem, W·końcu potrząsnęła głową. 

Pani Renauld skinęła głową· wiali bowiem bardzo. cic~ · '). Ale że mąż jej czegoś się obawiał? - Nie wiem o tadnej takiej 
Pan Haulet czekał na nas w - O której godzinie udała poznałam, że mówią djalektem - Ta~t. Zauważyłam w nim histo.rji. Bezwą.tp~enia mąż m6j 

hallu i razem udaliśmy się na się .pani na spOCiZynek wczQraj- hiszpallskim, jakiego używaJą zmi·ane. posiada wielu wrog6w, .jak kat 
górę. Przed nami szl1a Francisz szego wieczoru? mieszkańcy niektórych ziem po - Kiedy zauważyła pani tę dy bogaez, ale o jakimś speejaJ 
ka, wskazując drogę. Poi rot - O wpół do dzisiątej, pro- łudniowej Ameryki. Zdawało zmianę? nvm wypadku me nie wi.em. 
uedł zygzakiem schodami na szę pana By.łam bardzo. zmęczo mi się, że żądają czegoś .od· mć '- P.rzed dziesięcioma dnia- Może COś takiego isotnieje, ale 
Jórę. Nie pojmQwałem tego, aż na. go męża, widocznie odmawjal mi. mąż mnie w to nie wtajem.ni-
'W chwdli, gdy srepnąt mi. do - A pani mąż? im, gdyż rozzł.ościli się i mÓ'Wi - DQpiero.? czyI. 
licha: - Mniej więcej po upływie li dalej gn.iewnemi, podniecone - .Może ~miana ta była wcze Sędzia śledczy ze smutkiem 

__ Nie dJ:iwię sie. że służba godziny. . mi glosami. Zdaje m\ się, f-P. śniejsza, ale ja zauważyłam ją gładził bródkę. 
4łyszała, jak pan Renauld szedł - Czy był zdenerwowany? ten wyższy czł~wiek, m~wił: dopiero przed dziesięcioma - Ozy pani 
do sypialni; schody skrzypią - Nic, nie zau~~żvłam · Ieg~. - , Czy pa)l wie, c~ego chce- dniami. pomina sobie, 

dokładnie pI'zy
kiedy nastą,pi.' 

ta.k. że mogłyby zbudzić umar- - Co się sŁało ·potem? my'! Tajemnicy! Gd7.ie ona - Czy pytała pani męża ą napad? 
lego. - Spaliśmy. Obudziło mnie jest? przyc~ynę te.f z,m~any? - Tak, zegar na kominku 

Z górnego końca schodów dotknięcie ręki, któ.ra zasłan,ia- ~ie wiem, co na to. odparł ~ •. Tak. J.eden, jedyny raz. akurat-wybił dTUgą - rzekła 
na lewo szedł korytarz. la mi usta. Chciałam kTZyczeć, mój mąż, ale .. łv~lałam, 'jak ,Lecz mąż odpowiedział nU wy- pani Renauld, wskazując na 

__ Pokoje służbowe, objaśnił ale ta ręka przeszkadzała. ' W ten sam . glos mówił: mijająco. Tem n~emniej był'am piękny zegu, w antycznej o-
Sex. PQkoju byli dwai meż.czvźni w -- Pan kłamie! Wir.my, że pT1l~kQnana , że cierpi on, wsku prawie. 
Udaliśmy się korytarzem na maskach. jest Qna w paiłskiem posiada- tek jakiegoś olbrzymiego slra- Poirot podniósł się i obejrzał 

prawo; Franciszka zapukała w _ Czy pani może ich op.jgać? niu . Gdzie są pańskie klucze? chu. Lecz ponieważ chciał on dokładnie zegar, poezem kiw-
ostatnie drzw.i. _ Jeden z njch był wysoki i Potem słyszałam, jak wycią- to przedemną . ukryć, udawa. nął grową z zadowoleniem. 

Jakiś slaby głos rlekł ,.Pro. miał długą, czarną brod~ , drugi gano szuflady. W ścian,ie t1bi.~. łam, że tego nie spostrzegam. - 'A tu jest zeRMek z bran~ 
śzę" i weszliśmy do. dużego. był mał:v i grupy; broda jego ralni znajduje się safe, w któ- - . Czy pani wied.ział'a o tern, zoletką" - krzyknął paD Bex, 
słonecznego pnkQju. Pru'z okna I była ruda. ObaJ mieli kap~lu- rp-m mój mąż zawSZe: chowa że mąż pJlzY"-ołał na pomoc de - który n~eW\JlO mordercy 
widać było morze, znajdujące sze gł~boko nasu.ni~tc na czola. znac.zl1e s~l1n~, g.ot,ówką. Lco~'ja tektywa?' zrzucili z nocnego stolika. Szkło 
się w odległości jakiejś ć,,-jCl'<~ _ Tcbrody Sll podCirzalie.-I} PO~:4dzjała. mi, te .otwor7.0 ....... Detektywa? _ krzyknęła rozbiło się na kawalęezki. Ban 
mili. zauwah-? sę-dzia. K? 1 skTad~l()n.o pj(~n_IJldze; ale p. Renauld zdumiona. 'dyci napewno nie przypuszc:7.a-

N ł"k d t d - Drawdopodobme me znaleill _ Tak .... -. oto li, te będzie on jwiadozył prze 
a oz u, po par a. po usz- - Przypuszcza nan, re b"~,,,_' szukalI' bo- ' . "'".~ pana -- i . 

J taln t"[I'Q czego. H c w rum. - M6wi .... oglądał u· 
kami, leżała niezwykle pi~klHl przyprawione? "r> , '. ercl11a POtrot. .... 
kobieta w średnim wieku. .Jej wiem nagle uslyszalam, Jak Poi rot skłonił się. wazrue zegarek., i nagle na je-
ciemne wlosy były gęsto. przy- - Tak, prosz~ ~an.i. Ale mo wy~·szy . n~ężc~yzna ' pTzekł~ł _ Przybył on dziś na wez- go twarzy ukazał al, ~yral! 

że pani będzie opowiadała co k adni l ka ł e mę o zaum.ien'ia. 
prószone siwizna. a na obliczu sz -ar e za m mu z wanie męża pani. 

się slałQ dale.i. . 1- " 'u k'lka h'l .. i d' f 1.--b· Al wirllIliała s.iła i godnQŚĆ. WI uurac S1(!.v I c WI Sędz·ia wyJął z kiesleni Jj,s.ł - !U.on leu - -6.3 'Po' 
- MnieJszy z <lwuch 111(~Ż- t h l' • Co si -' ł • Pozdrowiła nas lekkiem kiw po em, wepc nęll mego mę.za " zmarłego i podał"o pani R -- ę ;na Oc 

czym, trzymał mnie mocno. b' l' d . l . 1'\ e· W k 6 k' t.._ to'''' nięciem głQwy. li ler8 1lI o sypIa IM. nauld. - s az w l zegar_ 8 J<ł 
WcisnąŁ mi knehćl do. ust i _ Prze.praszam, _ . przerwał na godzinie siódmejl 

- lJsiadźcie panowir, hardzo przY'wiązał mnie do łóżka. Dni PolrQt, _ cZ'. - z ubieraJni me- Przeczytała go 2; widoc,znem Co? k k d' proszę . t ł d . -.J zdu,mieniem. - . - -,rzv nąJ: z umlony 
. gl S a na mOim lD~żem . ma illllego wyjścia? sędzia. 

IJs:ld9wilaśmy się, sekretarz WziąŁ z: st~lu m.ó j. ~llal~ nożyk l _ Nie, proszQ pana, wjodą --.. Nie miałam o tem pojęcia. Poirot ~ś wziął spokojnie 
taś zasiadł przy Qkrągłym sto- do .iOZClllama kSlązek l ostrze stamtąd tylko jedvn~ drzwi do P:rawdopQdohnie zdawał sobie zegarek do ręki i podniósł do 
liku. jego frzymał tuż przy sercu sypialni. Szybko przeszli pr1ez sprawę z ·powagi l1iebez.pieozeń ucha. Poczem uśmiechnął się. 

- Spodziewam się - zncz~t mego lllE:ża. sypfalnię, ma1y szedł na prze- "twa. - S'zkło jest st:łiuorone aJe u 
Bautet, - że nie zdenp.rwuje Gdy mały czlowieczek zu- dzie, duży ' za moim męzem , - A tE'r:tz popro. zr. panią o gaTek chodzi. 
aię pani zbytnio., opowiaóając łntwił si~ ze mną, podszedł da wciąż z noż.ykiem w ręku. Puu) zupełną szczerość. Czy w daw- Słowa jego przyi~tQ z uśmie
nam dzieje dzisiejl.'\zej nocy. swego. kompana j razem ZUlU· próbQwał . dostać siQ do nmie nem życiu pani męża w polu- chem ulgi. Jedynie sęd~ia zapy 

- NapeWlIlQ nie, pros.zę, pro- sili męg.o męża do . wstania 1. Wid~iałam jego śmiertelnie dniowej Ameryce, 'nie przy tra- tal PQważnie: 
szę· Wiem, że należy się spie- lóżka i udania się z nimi do przeratone oczy. . Zwrócił "ię mo się nic takiego, co mogłoby - Ale teraz nie jest przeeieł 
lłZyć, o ile się chce sch"'ytać ubieralni. Byłam prawie njc- do swych prze ~Iadow!:ów v,nieść trQehę świa:tła w ten za siódma g.odzina! 

(d. e. L) mordercę· przytomna ze strachu, ale mi- rzekł: gadkowy mord? 
_~.J:";... _. ,,"' . 't_ •• "", • " , ' - • ..... • .'/ fJ'~ 

Dziś i dni 
nasłepnydl ! 

Rewelaeyine arcydzieło. słynnogo realizatora. 
GEORGE FITZMAURICE . 

JEIiO nlBWOLnlCA 
Potężny dramat namiętności ludzkich, rozgrywa
jilcy się w New-Jorku i na wyspach malajskich. 

W rolach gł6wnych: Nłljp1ekniejsza kobieta Ameryki 

~~R~IA MA[KAll i '~~~~~~~t~WY MllI~n ~Ilt~ 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 

dyrekcj~ A. CZUDNOWSKIEGO_ 
Poczl\łek seans6wo godz. 4-ej p. p., w 50b. i nie dz. o god~. 

U-ej w poł., ostatniego o godz. f O-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.- zł.; w sob. i niedz. 
od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł. i 50 gr. 2930 

- Muszę pom6wić z' żoną! 
Poe.zem PQdsz~dł do 

łóżka. 

- \Yszyslko jest \Y .zupełnym 

porządku. Elizo -..: rzekt. Nie o 
bawiaj siE: niczcgo. , WT6~ 

przed świtem! 
Choć próbował mówić sw'o

hodnie. widziałam ,~jego 0-

cza(:h śmiertelny przestTach. 
Nast~pnie billld~·ci popchn~1i 

go kil drzwiom. przyczem wyż 
sz\' I'z C' kł: - ),'a.fnlll'j(,,r'izy o· 

krzyk, a .iest pun lru'pem. pro. 
sze: o tcm pamiqtać' 

- PQtem, - mówiła 

puni RenattJd,-lllusiałam stra
cić przytomilo~~. Ocknęłam Sjł~ 

wówczas, gdy Leonja nacierała 
mi ręce i wlewała do ust kro. 
pl(>. 

- Czy pani nl~ wi", ezello ' 

Dziś i dni 
nastepn,ch ! 

. 2937 

Wzruszający do głębi dramat miłosny s wstrząsającym tragi
zmem' mimowolne dwużeństwo dwojga kochajl\cych się istot. 

W roJllch głównych czaru)l\ell-urocza 
kusząca - zachwyclljąca - rozkoszna 

Muzyka pod dyr. R. Kantora 
Początek seansów 'o g. 4-ej, ostatni seans -o 10 m. 20, w sc)

boty, niedziele i ~więta od 12 do 3-ej 1 zł. i 50 gr. 

I S'zukam mordercy?.=- ~p:vtał I~ -

.............. -.-.-.~~~~~~~~~~ ł~L ...... " ........ """" .. """"""" 
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nowości wydawnicze 
"WIADOMOŚCI LITERACKIE" nagrody dla młodzieiy -

ZMIANA GODZIN URZĘDOWA 
lilA. Jak się dowiadujemy, W1JO.. 

lem )M ubiegłych, od dnia 1 kwiet 
nia wprowadzone zosta.n.ą wc~n:ej 
5Zł godziny w biurach państwo

wy~ Praca. ul"~dów rO'Lpoezynae 
~ę będ211e od godz:ny 8 ram.o ~ 
~r'W'ać będz'~ do godziny 15-ej- a 
IIi e, ja,k dotychc.~ali<, od 8,30 dr, 
lo~80. 

za prace konkursowe o marszałku J. Piłsudskim Nr. 11 przynosi Btudjum Klings 
l:.1Ild,a. o Olemanceau, n'<ezna.ną "roz 
mowę" StanIsława Augusta w 
przekładz.ie Wasylewskiego, stu 
djum Krzywick~j o nowej fa.7Je 
w d.1linAl:'Jn()Ś()~ BO)'ia • 2eleńskiego, 
wywiad Podhorskiej - Okolow z 
Nałkowską o sztuce jej "Dom Ko. 
b'-et", recenzj:b z ksią.żek lllóra 
Hulki - Laskowsk''ego, Skiwskie 
g,o i Piw:ński~mo, recenzje teatra,l
r.e i kronikę tygodn''ową SIon1m 
sklego, felieton W'nawero, Wllrun
ki konkursu elimillacyjneg;o, uzu
pE.łn'lająt.ego konkurs ,,Martwe m 
tury pisarzy polskich". 

NOCNE DYżURY APTEK. Dziś 
.... nocy dy71u.ruią. D"alStępujące a.p
ł-ek,i: M. LipUl. (p:otrkowska. 193); 
M. MiilleI1lłi (P,lOtrkowska. 46); W. 
Gr06z!>kwskiego (Konst.a.ntyn<>w
w 15); Perelma.na (Cegielniaua. 
64); Ho Niew~roW'5kiej (Aleksa.n. 
drow5k.a. 37); Z. J,aiIlkoielew:łOZ& 

(StGll'Y Rynek 9). 

Chc~ umoMiwió mlodzieży 
s2kolnej wziQcie ozynnego udZJ8.łu 
w uczczeniu Józufa P Jsudskiego, 
liga. mooantwowego t()~woJu Pol
ski w LodZ:1 ju.ż w grudniu 1929 r. 
ogl~ I\ród młodzIeży ezkolnej 
konkurs na. najlepsm pt'.aee o JDaIr

sza.ł.ku P.Jłsudskim. 
W lutym i marou ~ konkur

sowy pod przewodniotwem dyr. 
Seweryna jl dyr. OstrQl'i\7lSkiego (dla 
szkół śtednit.h) i pp. Brauna i 
P~jferowej (dlJaJ szkół p~szeeh. 
lIych) t'()zpa.trzył setki. prac nade
sla.nych, I pośród których nagro
dzono ze szkół średnich 4, e, wy
lóżniono 16, ze szkół poWszeoh
nych nngrodzooo również 4, a wy 
rótn'ono 97, po1l::.!tem 7nŚ ~kcja 

Z CZERWONEGO KRZY tA. a.rtystyt.'Ln.& sądu nagrodziła 1 
ta1'7.ąa oKręgtl • oddz lała pol- korupozycję muzyctną, i 1 pracę 

8kie~ ozerwone~o krz~h poda,je maJ.a,rską, a 4 pI1ace maJarskIe wy
do wladomOŚC\ ze z dniem 12 b. rótn1a. 
ID. p. płk. w. St. sp •. AIf~ed V~el RozdAnłe nagród ~~ dyplo.
fl1"zesttlł pełmć obOW:_ą,z.ltt dyrekto I mów (autorom pJl""c n~grodzonych 
Ta t.ze.rw·olOego kM!yta, I~ wyrótnionycb) wrat z podob'tzna. 

•• mi Musm&a. na.stą,piło w dniu lU 
SamobOISfwo bezro II ma.rOIli w ElruL1 filha,rmo~i na. UfO-

botnych czystej ak~~mJi dla. młod7.ie~y. 
Prezes hgI, mO(J. p. Sballlsław 

Przy uJ. Bednarskiej powiesIł 
S:ę na baku 33-1etni Alfons Koffer, 
bezrobotny. W stanie beznadzłeJ
nym Koffera przew~ez:OI1o do ,zpi 
tala 'w. Józefa'. 

Jak ustaliło dochodzen:e policyj 
Ile powodem 8IUDobójswa był brak 
pracy i nędza. 

Koffer popełnił samobójstwo w 
chw:ll, gdy żona z dziećrtij znaJ
dowała si,ę na spacerze. 

••• 
Drugi wypadek miał mielsce 

przy ul. CzęstochowskJel 9, gdzie 
w mieszkan:u wtasnem pO'W'~esiłl 
się 40-letni Stanisław Ryb~J\sId, 
bezrobotny. 
Przybyły lekarz pogotowia skon 

5taJtoWał zgon. 
Dochodzenie pol:cyjne ustaf.ło, 

te Rybczyt\s1q chorował od dłut.
tlzego czasu nil! raka, ;lIpozatem 
od kilku miesięcy był bez pracy. .... 
SJadek czerwońca 

so\V~e~kiego 
w ostatn:ch , dniach zauważyć 

Ifę dale wielki napływ czerwoń
c6W' sowieck:cb. Pod naporem ko 
losalnego zaofwowama kurs ich 
spadł do 12 zł. 70 gr. Jest to na,j

niźuy ku~ )łki ki!edykolw:ek 
Istniał w Polsce. 

PawłowsJa, odczytał listę ucm'ów 
,i uczenie nagrodzonych i wyró~. 
r.:,ionych .& przewodnicząca kom:1te 
tu obchodu im'oenin p. M'll4'ja, Wlę.; 
kowska, wręctyla nagrody, dyplo.
my i pod()b~zny m:Lrsz. PllsudsIOa 
go. P~ tą częścią uroczystości 
DQ/ program akndemJB złożyły się: 
podniasłe prLE:mówien:e prezos'!. 
St.. Pa.włowskiego, otwierająeego 
akademję i prelekcja. pułk. dr. 
Więckowsk'18g). 

Pozostałe numery ~t'8ml1 a.. 
kadamJ1 W'YP"lnlły JlO1)isy zeSDO

łów poozuLególnyeh szkół, 80 mia 
nawide g'mn. zgromadzeni.a, kup. 
ców szkoły handlowej żeńskiei, 
państw. szkoły włókiennJczeJ, pań. 
stwow6g'o seminnlrjum im. Koperni 
ka. f g:imoolZjum POW. 

Młodziei, wypelnWq.oo, szozel. 
nie saJę Uharmonji, nie szczędzi
ła wyrazów entu:zjastycznego uma. 
nir.b d'la. wykOOlllWCÓW i opuśm1a 
salę pod jaknt>ó1epszem wrażenietn. 

WYKAZ OSÓB NAGRODZONYCH 

L Szkoły powszechne. 

I. A. Rodek, ucz,. VII kl. szk. 
powsz. im. Długosza w Brzeźnicy 
p. t. "Za eo kochamy Ma.l'Szal.ka 
P..Q:sudskiego" • 

II. Eug. Ma.tug,ir.J.kówna., ucz. VII 
kI. Pub!. Szk. Powsz. Nr. 1 ~Iffi, H. 
Sienk.iewicza. w Ooorkowie p. t. -
"W hołdzie Ma,rs~JkOW'.it PiD:l\ld
sk;.emuci• 

Dziś Prem)era! 
Orkiestra s,mfonłczna Dod batut. 

SZ. BAJGELMANA. 

fiL Ir. W()jcie~howska., uu. kl. 
VI szkoły pOWbZ. im. Konopnic
kieJ w Zgierzu p. t. "Kt6ry z wo
dzów W\l18JW 1ł si~ na.jbn.rdi~J w 
c7J:llSie OEtatnich walk o niepod1ll
glo~ć i dLaozego 'tak uważll\lIl". 

IV. F. MatorkóWIlia., ucz. vn kI. 
szk. poW5Z. Nr. 37 w Lodzi. 

II. Szkoły Średn:e. 
l. 'Marta Koliskówna, ucz. kl. IV 

~rmn. żeństk. Pela.gji Za.sadz.ińskiej 
w Wieluniu. 

II. Leszek RybMti, uos. kI. VID 
gimn. ~tw. im. G. Ne.rutowić2'.a 
w Lo&j 

m. Kon.t1:ld Cebrowski, ucz. kl. 
VII gimn. męsk. im. Adama M:.c· 
kiew,icza. w Lęc~ycy. 

IV. Leon Olszański, ur,z. kl. vn 
g1mn. spoi. męsk. w LodtL 

III. Prace artystyczne. 
I. A. Lust g, ucz. kI. VIII giron. 

im. Ks. Skorupki, kompozycję mu 
zyczną. 

II. Jl<iwiga WeissówDlB" ucz. 
kl. m Pans(W', !!tk. bandl. żeusk. 
w Lood.zi "Purtret Ma.rszaJ:.ka." ~kred 
kowy). 

WYKAZ OSÓB WYRóZNIONYCH 
(w szkołach powszechnych) 

1) Henryk Zawudzk.., uoz. kl. vn 
szk. powsz. Nr. 2 w P.abj-aniUl,eh, 
2) Henryk SkalsIt:, ucz. kl. V 11 
s:akoły publlcznej, po'Ws~ Nr. 1 hll. 
H. Sienkiewicz& w OzorkowJe, :.I) 

P. Abramsooówna, ucz. VI kI. sd. 
Nr. 137, 4) M. Wiśn.Ja., ucz. VI 
kl. szk. Nr. 137, 5) Ir. Sukienni· 
kówna~ ucz. kl. VII szk.. po'lV'Sz. 
:ttn. JaM Dlug'06T.& w Brzdnicy, 6) 
Wł. Ostrowski, uoz. kl. VII ez,k. 
powsz. w Koniecpolu, 7) R. L~pma. 
nówna., u(,z. VII kl. szk. powsz. 
Nr. 137, 8) K. FiIecka., ucz. kl. VII 
Mk.. poW9Z. w Pyzdrach, 9) A. Plac 
kówma., ucz. k1. VII szk. powsz. 
Nr. 5, 10) K.awmerz Dz.ieszko, ucz. 
kl. VI sa powsz. Nr. 8 w P&bja. 
Il'C11eh, 11) J. WąsOwiCZÓWllll1l, u<..z. 
kl. VII szk. powsz. w Ka.m·ńsku, 
12) Wł. ZiętaJski, ucz. kI. VI !!z,k. 
powsz. Nr. 8 w Pabjaniesach, 13) 
Wacław Buk, ucz. kl. VI szk. pow. 
Nr. 58, 14) S. Zasadówrut, ucz. kl. 
VII soz.k. publ. r..oWSz. Nr. 1 im. 
H. S:erude<w<vz..'l· w Ozorkow:e, 15) 
SM. K.11pll.ucz, ucz. kI. VII szk. 
pcYWttz. męskiej Nr. 1, 16) J. KQ
lIJowskla'l ucz. kl. VI szk. powsz. 
Nr. 3 w Pabianicach, 17) Z. Kro
nówna~ ucz. kI. VII sa poW'Sz, 
w Pyzdrt:.ch, 18) H. SieroSzewska., 
ucz. kI. VI szk '1IIl. M"lkola~ Reja 
\V KJ'Jiszu, 19) W. KostiRcka, ut.z. 
kl. VII powsz. szk. im. Królowej 
,radwigi w Piotrkow:e, 20) H. przy 

hycin, ut.z. kl. VII szk. powsz. im. 
8t. Kon3lrskiego w Konln.e, 2t) 
Thd. Antecki, UO'!.. VII kl. &zk. 
powsz. im. Sto Kana.:rskiego w Ko
n.:n:.e, 22) Kaz. Patora~ ucz. VII 
kI. sUt. powsz. Nr. SS w Lod2l:" 
t3) 11". W óziewiczówM, Ul.'Z. kl. 
VlI szk. powsz. Nr. 30, 24) BoI. 
SZWli!trC, uoz. kl. VII s~. powsz. 
Nr. 160, 25) Fel. Lewartowsld, 
ucz. kl. VII szk. pubI. po'Wsz. w 
Kleczewie, 26) Piotr K()8m:J..lsk~, 
ucz. kI. VIl adr. publ. powsz. w 
8lup~y, 27) Kkura. Janiszewska., 

ucz. kl. VII szk. publ. powsz. w :_: ... : .• :";:MW=C4;:;:_='=====:_=_:_~ 
Słupcy, 28) Marjan Kruszyńsilc 

Fabryka win i \Vńdek 
J. Glinka 

u<..z. kI. VI ś:'tk. im. T. Kościuszki 
w pjotrkowia, 29) St. Gadomski, 
ucz. kl. VI pub!. 8'7.k. powst:. w 
R.'domaku, 30) Antoula. P.I\VOW8ll'-
5k:l., ucz. kl. VII ezk. im. KIólJOo- założyła skład hurtown) 
", .. ej Jadwigi w Radomsku, 31) Ir. W Łodzi 
w()jtalczykó~a.j ucz •. kl. v!l szk. Przed miosfącem najwięk.am. r* 
powsz, Nr. 1 Un. J. P~łsu~!\k,-ego w bry~ win i wódek w Poznaau, 
Tomasrow.? ~1a.z()wJeckim, 82) J. Glinkll~ egzystUją.ca. jut przeszło 
Bron. M~elskl, ucz •. kI. VI S~'180 lat i ciesząca s:'ę kolo&1llnem 
pows~ Nr. 27 w Lodz" 38) Jadwl- uznaniom w b. d~:~lnicy pruskiej, 
~' Subezaków~., ucz. kl. VII S7.~ -a. u nas, wobec polityka &przedaJ!. 
lm. KonstytucjI 17 ma.roa w KaJi- naj firmy dotychczas nieznana, 
szu, 34) Sala CW'ili(,h6wna, uc:. otworzyła.; burtl>wy skład win, wó
kI. -y1I szk. poIVSZ. Nr. 159, 30) delt, koniaków ił Likierów przy Al. 
!\tuJa. Bła.szczyk6WIl11', uc?:. kI VII Kośc.iu&zki 37. Mies:.ą<: zaledWlie 
szk. powsz. Nr. 30, 36) Brurbara, upłynął.:li jut f'ama ta. zdołała zdo 
~d,3IITlczyk6wn~, ucz. kI. VII sz~. być sob:e wst.ępnym bojem 001'1 
lm. Konstyt~CJl 17 marCl~ w KaL .. rynek łódzki. Przyczyn:da się da 
M:U, 37) Feliks Jedynacki, ucz. kl. tego nieporówna.nna. jakość wyro. 
VII sm. powaz. Nr. 49. bów firmy, ktÓra jest w stane .,. 

WYKAZ WYRÓZNIONYCH 
W SZKOLACH $REDNICH 

1) J. Cbrósto-wski, ucz. kl. ID 
spe<i. szk. ba.ndl. łód2:k:iego tow. 
~zerz. wiedzy hamd1., 2) Urbanow. 
skIa, ucz. kI. VII g'mn. POW., 3) 
H Michalsk8l, UC1l. kursu V 8emin. 
TUR., 4) Henryka. Sz.muelówna, 
tlC't. lU kI. 1IipeC. państw. s7.koly 
handlowej 'ieńsldej w LodZli, 5) 
Rom::.n Urbamows~ ucz. VI kl. 
speo.f. p..'l.ństw. szkoły b~lIl· 
dlowej teńsk:ej w Lodzi, 
6j M. Widemamównm, U~. kl. IV 
Paaistwowego glmn. im. Emil.i1i 
Szcz.am.iookiej w Lodzi, 7) AnŁ 

Nieswzyńsk!a~ t1c·z. gimn. żeńsko w 
J. Chomiczówny tv Radomsku, 8) 
A. Szeffer, ucz. kl. VI, 9) M. B:e· 
lawska, ucz. kl. vrn g'Dm. żeńsk. 
R. SoboJe,vskiej w Lodu, 10) W~ 
('law Stekni'lIlk, uoz. Mi~jSk!ego se 
mina.rjum naucz. Sm. E. Estkow
sk'lego w Lodzi, 11) Wi·tO'ld Olcz'ok 
uc~. kl. VII g!m.n. państw. im.. M. 
Kopernilcrt w Lodz', 12) J. Michal
ska, U(,'z, kI. VI gimn. "Kultura" 
w LodT.i, 18) Iza, Domańska, ucz. 
kI. VII ginn. państw. im. EmjIji 

dowolić na.jwybredniejszych I!PJ:M~ 

koszów oro~ wysok.L pcn.iom trun· 
ków, które wśród wyrobó\v krajo ... 
wych niemal n'eros. sobie równego. 
Skład firmy w Lodzi Jest bardzo 
obfic'o zaopatJ'1Xlny, pOlńmda prze
tłzło 30,000 butelek MI ekładz " e, 00 

pozwala ~tale oblugiwa6 wszyst. 
kich w tąda'l16 gl:btunki w dowol. 
nych i1oś<":l8.Ch. 

N~ezwykla 8Ol'dnośó finny i 
proWtldzi równie:!; burtowy sklad 
w'n i koniaków zagra.n.'.cznych. 
Niezwykła. solidlmrność f.rmy ~ 
bezkonkurencyjna. jakość oferowa.
nych przez nią towarów jest naj
lepl!zą. rękojmią. op.:lIIlowaiDi'a. rynku 
łódzk'(,go i rozwoit na n<l !';zym 
granc,ie tej placówki. 

f!zczr.JIll·lOOkiej w Łodzi, 14) E. Ore· 
seher, ucz. kl. VIII gimn. państw. 
im. Adama. Asnyka. w Kaliszu, 15) 
H. KraczkiewclOzówn:t, ucz. kl. VII 
gimn. im. Anny Jr.g·ellonld w K.I8I 
liszu, 16) Stef. D2i1lcygier, ucz. kI. 
VII g'mn, męsko im. Ks. Ign. Sko.
mpki 

Wznowienie • Wznowienie 
Wielki film z życia W.~ c \odu, pełen egzotycznego 

pi~kna. po!(US i tajemnic e .,;zotycznych 

ZIE I\z 
(ARABKA) 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

PI rja aeo ini i Harr l e 
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Bandyci z ul. Południowei w olrzasku 
Ostatnie 2 dni 

D· (zal wlelhuel oblaw. ,olit:głDe! aresz.owano 26 osób, 
wsród lOórgt:b znajduJe •• ~ kil D sprawt:ó .. napadó" na 

f. B-(ia l'Iazur i na iDka.~Dta Sztort:ba 
Nasz rekordowy 2 szlagierowy 

program DonosiIi§my w dniu wczora i- bvł.o poszukiwanych bandyt6w. i rozpoczęli legitymowanie "go' dzień w urzędzie śl~dczym 
szym, że władze śledcze, w wobec czego władze bezpif'czeń ściec. I trwało przesłuchan!ie aresztowa 30mba śmiechu! Bomba śmiechu 

-1.- związku z napadami przy uJ. o;twa zarządziłv wczorai drul{a W \vyniku ob'klwy, która I nych. 
PorudnioweJ 25 i 46. prze!)ro- generalną obławę. tra wała do godziny 6 rano I Wyniki teg<) badania, ze eOH i ELLY wadziły na tererup miasta Punktualnie o godzinie 1 w ares~łowano 26 osób. względu na dobro śledztwaj 

wielką obtawę policyjnJ! nocy l komendy policji i rezer· trzymane są dotychczas w ła· BANKRUTUJĄ 
Niebywała szampańska komedIa, w z.nanych poI!c~i . "'Pe!unkac~'I. wy pieszej zaczęły wyjeżdżać . Wśr6d t-ej liczby znajduje .si~ jemnicy. 

melmach złodzJ('Jsklch l tr7~lo samochody ciężarowo 11 tuok· I ~llku znanych dobrze połw.rl Faktem jednak jest, że w 
rzędnych knajpach, odwied7.a· e.\onarjuszami urzędu śledczego kasiar~y i włamywaczy oraz rf'ce policji wpadli jeśli nic 
ny~h. przez ~wiat tJQdz.iemlllY i rezerwy pies~e~ I kiJku zło<b~ei pos'zuki~anych wszyscy, to przynajmniej kilku 

th~~ fieorge Sidneg 
o~az Jean Herscholt i Georlle Lewis 
NAD PROGRAM ŁodZI. Jednocześnie policja mtmdu. przez sądy l słuflb\: bezpleczel'l' bandytów, kt6rzy dokonali 

W wyniku lej obławy arł"!\1.' rowa z pos.z:czeg6Inych komlsa. o;tWSl, dwuch zbrojnych napadów 
towano 61 o,"ób. z któr"rh I rjat6w otoczyła wszystkie po. Przez cały prawie niedzielny przy ul. Południowej. 
cześć zaraz zwolniono, resztę dejrz~me lokale w pos1.czegól- ""4Q4JlóIQł* E i.... ..W*, • ' 

-11.-

WSZYSTKO Z PJllaDśCL. 
zaś zatrzvm!lno l tego względu, nych rejonach. Doskonała 8 akt. farsa. - W roli gł. 

słynny komik ReRlnald Denny 
oraz Imogen. Robert.on ił. wip.le o!>"~ nie posia~aJo do- O godzinie 1 j pół., kiedy Wlsdz 

wod6w osoltlsłych. a Dl~kt,).r7.y wszystkie' meliny ; spelunki ob U kUDu,-a iegrze 
Mu~yka M. Lida.uera. Poczllłek (I g. 
4 pp. W soboty I niedziele o 12-ej 
la pierws.l)' seans wszystkie miejsca 

podali fałszywe nazwiska. stawione były pO'licjantami, I Nagła 
Niestety, jak wykaz·ał<- bada- wywiadowcy t dobytą bronią 

zwyżka cen na rynku łączyckim nie moit! 
być miarodajna dla kalkulacji 

nie, wśród zatrzymanych nie weszli do tych lokali 

!~~~~~~~~~~~~~~~~===~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~k~'~~lty~~~~~ _WW'8'&&tA J 
j ete POra?; drugi uchyrly decyzję wet inne tranz •. kcje wstrzymano J 

K W 
mag_stratu Co do cennika na mię- ~;ądano wyższych cen. 

od 50 gr. 

A KI\ D II'3TQ !lO i wyroby; aby uzyskać prawdzi I W ten sposób kalkulacja aię nie .II wą kalkulz:cję, kOmASja złouma z l udała, gdyż inaczeJ wyglądają· C6-

prnedsla:w;c':eli urzędu W'o~iewódz.- I ny, gdy hurtownik, lak zwykle, 

Zdradzony mąż, chcąc się zemścić na ko~hanku - żony kIego, starostwa grodżk~ego i ma ,. kupuje tttl' rynku kilkadziesiąt 
SWej gistrału udała się do Łęczycy, by szłuIe w;eprzy, a C() innego, gdy'" 

poniósł śmierć z jego ręki I{upić wIeprze. log61nem ztmieszan:u kupiono tylkt 
. . . I' . .. . . Gdy na rynek łc~cżycki zJechały trzy sztuki. 

W dmu wClora.lszym. ZgIerz P.rzy Mzku !"l'ontclnka w l "pn~z~e:"aJą, s.Je • w ka.r.deJ samoohody, wiozące dygn:tarzy, W rezultacie kalkulacja wyka-
wstrząśnięty został wladomo-, sZpItalu. w~stawl~mo posteru. chwlh Jego s~llIcre): , lotaz przybyli handlarze bydła zała że ... kupcy jeszcze za mało 
:scią o dokonanem zabójstwie nek pollcYJllV. Sla,'!) Frol1b1.a-1 Dochodzellle poltcyjne ustab ..' ' . 
P rzed domem na ulicy Wesole.i ka nip jest io"1 groź'n" ponie- to równ·e· ~ F' )nt' k k" . ldórzy traDzacJe przeprowadzalI, biorą za m ęso =. że ceny wbrew 

J J' l l, ze f(. C2Ja oxra k ł 61 k . h t • • ależał 
nr. 22. Waż rany okat:ały SIl'! tylko pO-I ny był 8-letniem więzieniem na ryn u zapanowa a ag na {In- le w.as.nym llltenC)Om, n ()< 

Bezpośrednio po alarmie na wieuchowncmi. Szydtowski l za napad ba,ndycki oraz kilka. ster?2cta, prawdziwa sensacja ma .. by pO~UleśĆ. 
miejsce wyjechała karetka po' znajduje s·ję w agonji i lekarze lcromie za komunizm. łom asteczkowa. Jaku~ będą dalsze l~ centt~kł 
goto\via kasy chorych. Gdy sprzedl!wcy zauważyli, te on: pod!:taw:e tej kalkulacJi ł 8eII 

Lekarz zastał na miejscu trzy - nrzybyli dygn:tarze prtez handla- sacy1nego zakupu trzech wieprzy 

noby pławiące się wc krwi. TEATR, PlUZYKA I- SZTUKA rzy kupuJą i pł~ą gotówką, nal. na razie nie wiadomo_ (h) 
Jeden z mężczyzn miał prze· LA",al 3 , lił1lł 

hity nożem l.r a'osluu oraz kil-
.{a ran, które uszkodziły powa- Ts tł· ki TEATR KAMERALNY 
żnie płuca, drugi otrzymał kil· ił r m 8JS 
ku ciosów w klatkę piers'iową. Dziś i w &rodę osttiltl1ie powtó-
kobieta zaś raniona była w ta tzenla komad,H footrustycznej Che-
mię i szyię równld nozem. Dziś: 7~ Dziwne \U~drdw. f'tertona "Magja". 

W sz':sŁkich przewieziono d<> kI !211verrr.OSBra Jutro po raz ostatni dramalh J . 
. tal Ka,·'SeM "Dzień nR,źd:ziernikowy". SZpl a, Y-

PolicJa wszczeła dochodzenie We środę () godz. 4,30 P<> raz 
A' te.i sprawie i ustaliła nast~. (Jstatni M'cydzieło J. Kochanow-
plljące okoliczności: ~ __________ -l skiego "Odpraww posłów grac-

, . kich" dla s:z;ko'ł. StaniSMW Szydlowskl, zamt~ 
sl,kały przy ul. Zawadzkiej 2 w D7.łś o godz. 7.30 na przedsta- W p~ąt.ek prem~;era. sz>tuki. S. 
Zgierzu za namową prz,· lacielll ,rien~u dla związków rahotniczycb Rapha<llfJou:t .. Ś[>im,,·ak J..::o;zbundo
swego Ignacego Frontczaka, za ·.('l'QteSID3t Betsc.ha :,Dziwne wędrów wy", w ktÓI'Cj rolę tytuł{)wą <ld-
micszkałego przy uJ. Wiatrn· :d SaJ.vermosera". tworzy Eugenjusz Bodo. I 
wej 3, porzucił żonę, rzekomo W piąJtek., 28 b. m. premJera. TEATR POPULARNY 
7a złamaDle Wiary małżeńskiej o ero - rewji "Orfeusz 'w p:ekJe". Dziś o gooil. 8 w:-ecz. dl,g zne-
\V kilka dni nóźniel Szydło w- W 
ski dowiedział się, iż Frontczak roli Eurydyki - L. ZaIlloreka, szeń roboLn·()zy'<.,h i dni następ-
użył podstę{lu, by tYm SIlOs.n- art oper, W roI,) Orfeusza. - L., nych komed,ia: Coldon:~go ~,Ober-

Krzeroleński. źVlttka,", hem zdobyć Szyd!owską, z kt6- ol" 

rą nastf'Ym·ie zam1eszkał. W,. 
pro\\-"adzonv w Tlole maT. pn~ta' O uslJ/sz,m, 
nowił sie zemścić nn wiaro10m ziś prz -al radia! 
nej żonie i jej kochanku. WARSZAWA, 1411,8 m. RADJO ZAGRANICZNE. 

W czoraj w godzinach popo· 12,05 - 13,10 MuzykJa, I'- płyt Frankfurt (390) 
łudniowych zaczaił się on \V gl1amofonowych. 19.40 Sym1<lTlja, D.m,ólt G, Mahle 
bramie. domu nr .• ~.~ Pil': nI. 15,00 Odczyt dlJJJ nUllturzystów 
Wesołe]. Po chwllt ')~',~kl'\"':l- p t Upad k Rz 'K l" . . b l l' . ." e ymll lJ u ~'UIa ma zo aczy 'rontctJk~ 1e St .ytn" 
.. woją byłą żona idą.!veh pod aroz a.. 
iękę. S7.ydłow~ki w'V<;kol'7.vł z 15,20 - 15,45 Odczyt dh matu 
lIkrycia i usiłowa.ł whić n6:i w rzystów p. t. ,;!,ołsl!lal) a Czechy i 
serce wiarołomnpj. Węgry". 

Frontczak, widzą~, te ko- 16,15 Program dLa dzieci. Audy 
~hallce jego .. agraia niebezpie- ('ja szkolna. Zespół dzieci z przed
CZ~llstW(). oodstaw.ił Szydlow- s~kolaJ wykona obrazek fantastycz 
,l,lemu ll~~ę,. a. kwd.y ten u- ny ze ~"Pjew-ami p, t. "Już idzie 
n:!dł . r~uclt SIę na nu'go. Za-o \,:fosemka." 
".-rzn.ła wnlka, w wvniku której ~. 
Szydrowc:Jd zadał ki]k~ rRn to- 16,40 - 17,15 M-utyka 1; płyt 
nie SW>Ll.fc.i oraz kiJka FronŁeza- graroofouowyt-b. 
kov.;. kUlTy w m.ięd7.Vr.,,~sie r6- 1.7,45 l\luzyka. lekka ~ kiarwiarni 
wnież wydobył noia i jednym ,.Gastronomj.a.". 
celnym eiosem przebił Sz\'dłow 19,25 P~ędld teohniczne. 
'likiemu kręgosłur. 20,30 Koncert międzyna-!'~OWY 
••••••••••••••••••••••• ł 1: Belgradu. Transm'sja d() W"IJ'SZ,l 

l-~KAlJł~ "~1\~TVQ""1\ wy, Wiedn'a, Berlina, Pragi, Bu· 
d "Ip'ł'l!tu 1 Z3.grzebi~. 

F U C H S 2200 Ft>l!eton po t. "Wedrówkll 
II lądów i mórz". 

23,00 - 24,00 Muzyk~ ~a1()1'I ..... 

wa. "Oamrl 

NAWROT 4 

PGWR6Cll .. 

fa. 
W r()Cław (325) 
20,30 Or3ltorjum Handla, "Sam-

son". 
MOIlncbJum {533) 
21,05 Muzym kame.roalna. (Son~ 

ta skrtypcowa. Casa~..do, Suita de 
F'aHa, "J.azzband"]j:lJ skrzypce i 
fortepia.n Gro.ssa). 

Kalundborg (t 153) 
2'2,00 Muzyka kawera.1rJ,a: (TriQ 

m:y~kowe D..du1' Beethov&ll&, 
KwiDJtet "FOIl'ellen" Szubem). 

Londyn (356) 
19,40 Opera Smetany "Spl'zedia~ 

na. Il/3I1'ZCZOna". 

Turyn (291) 
20.30 Koncerty n'L cembtłl<l: B'll. 

eha, V:vald:ego, MozlJrt'lal i Haydna 
(Le,nd(YWSkt.J), 

Pratis!awa {279} 
18.00 Kwartety ~yuzkOl'\V(II: 

Czajkc)'wskiego D·dt~' ł Jh,ydn& 
tJ~moll. 

SOlSKI 
w roll STAnEGO LACHOWICZA 

szezyt rumowej produkcji polskiej .... • 
4statnl.a. zdobycz GRAND ł(INA 



.,GlOS PORANIIr· 
LÓD! 

24 marca 1930 r. L ss O 
-a --Turyści 2:0 ( 

Bramki dla zwrciezców zdobrli J05zke · i ••• Lange 

.,8115 PORINn
l.óDi 

24 marca 1 S30 r. 

:0) 
Chcąc oddać wiernie pirze.!tl'l: nardzf) poważna kuntuzja, ści w .jakimś odruchowym pro· Jeśli niektóre jednostki takjwresz'cie do glosu rloch'Odzi ~ 

bieg całego wczorajszego meczu odniesiona przez Hinca w zoc· teście, na którym, śmiemy przy bGdą ~}"jmowa~y i sprawownłv gja: blyskaw,iczna kombinacja 
najwięcej miejsca, niestety, rzeniu się z Brożkiem, który puszczać, p. Lange dobrze nie swą odpowiedzialną funkcj(,l skifzydlowych i nie D11lliej szyb 
należy pośW1ięcić sprawie prawa tak jawnie naskoczył na pomoc wyszedłby. sędzliego na meczach, rozW!"ywa kje oddanie piłki Joszkiemu 
dzeni,a zawodów. . Mecz ten, nika Turystów całym ciężarem I taki jeden czlJowiek stał . się nyr.h przez Turystów, to śmie· zdezorjentowało obrońców Tu
choć towarzyskj, zapowiadał się ~iała, Że widziała t'O nawet pu- przyczyną niezadowolenia wszy my już dziś zaryzykować twier rystów i Joszke bez przeszkody 
ciekaw.ie. Gdy natomrlast na boi bliczność Ilia t~ybunach, nie wio stkich obecnych wczoraj na me dzenie. że wysiłki Turystów na I strzela zhld-s'ka goała. Po wzno-
sku ukazał się p. Lange, odra· rlz,ial tv.lko p. Lange i nie ra- L zdobycie m.istrzoS'ł.wa Lodzi są wieniu g,ry ataki Legji zostają czu: egja niezado\\'<llona.fl. 
zu dały się słysz,eć objekcje, czy czyI nawet' nod"ktować rzutu daremne i niech lepiej uważają w miejscu unicestwione. Roze-

t' .J puszczała boisko, gdyż zwycię-
sprosta on temu zadaniu, czy wolneOlo. Jak się okazu."' Hinc oni, by nie spadli do klasy B. grał się na dobre Niewiadomski ... '~sh\1Qjej w tych wa,runkach by,' . K . 
nie zepsuje całego .w,idowi.ska. ma pękniętą' k'Ostkę . i kurac.;'" Pll'rwsze 20 minut grv nale· l owalskI, kŁórzv unieslkod1i-.,- ~o maro przekonywu,ją.ce i nic .. 

NdeS'tety, zastrzeżenda te jeg'O potrwa conajmniej 6 tygo- zaszczytne, Turyśoi pełni gory- iał,V do Legji, ktMa gwałtownie wlh lewą stronę ataku, Szulc 
sprawdziły się co do jOty. Ni- dni. atakuje, szczególnie prawą stro dawał sohie radę z taką sławą, 
gdy nie mieli§my zaufania do. czy za wyrządzo.ną im krzyw· ną Michalsld kilkakroł11ie zmu- jak Lańko, a W~eliszek na 

•• ",. J._' L ' DrugI wypadek, charakteryzu dę, publkzność za z.epsu- ., . L" H' t ł W . umleJ ..... nO=l p. angego, me . . . . "zony Jest mterweujować. e- mIeJscu m'ca s IlliS,zOYl a YPl-, I' ,. , . T śc' któ Jący złą wolę, to druga hramka t'O jej WldOWISk'O. Jedynie p. . ' k' 
mJe I go rowmez l ury l, - d b t" L' Ot Lange był zadowolony, gdyż z gja PTobuje szczęŚCla w dale· Jews lego. 
fZy zaw,gzlC kategorycznie za- I!..~ y \ ',przez k~f:' t o uśmieszkiem na ustach skjero- kich strzat,ach. Wvró,żnia <;ię Nadzwyczaj ostra gra goSCI\ 
strz,egaIi s>ię przeciwko jego oso' n o, s oJący ,~a I' u~e ro- ł' d t . N' d ' " s·pecjalnie Na'Ąnrot. Tyły Tury· obfifJu j'ąca w liczne foule, ucho 
h' 'ednak' szkodziło to wym "spalonym otrzymuje na wat SIę ? sza Ul

d
' . IC lnz1:'ł"nego i .. t ów' pracuJ·ą. niezmordowanie, (I7.i u~<I",i spaceruJ'''ce''o sędzi( 

U~, J me ~~z~. ', ' o a. gle piłkę od 'Nawrota i zatrzy- w em Ulema, g yz spe l swe I . . lk K .• N' h' k N ·t'· 1'>. , 

p, ~ngemu P? Ją SIę pr w muie się oczekując na gwhdek zadaJl1ie, a mówiąJC dobitnie i w nI.ePdew'llYk.ty n~ owa.Jsk~ l !C. go po ols. u. as etpu.Jed 0bPls~' 
dzeOla ~roraJszego meczu, cze . . ' • . Ob dl ° • l -1_ WIa oms J. vv ataku ZJJyt po· ny powvzeJ momen z o VCl~ . , . kbk' b' .. sędZIego, ktory przv sędzl1.l bez spos-o an zrozumIla y "Ouo;- In H h ., d' , bo . k' . . 
~ 1118CZt.eJ Ja fa. ~em a~ ICJI .. tron.~ym niew~tpliwie Tlf.tsŁą- grał" się na Turystach. . ~? y . a n trdacI W'IeI~ piłe~. tru,!!lel ram k·] I R'r~ przy, llleu· 
;( po~_ros. u na~zkucaru~~t SIę sWbą

ą piłby. 'Nie mogąc si'ę jednak rE' e"iJii!' Khji'łltH .... jIiw.;:;"'z TeSZCle gospo arze otrząsają s· ającym a ompanJamencJe pu 
ma"",eruoną Ja o arm ra oso;, . d _. - - - s:" z przewagi i g,ra się wyr6w bUczności przenosi sle na Dole 

Ć ' ~b' l{ I'~'k - akcJII ze strony sędZIego OCle- . Ak' M' hal k' u.. " mb't' T •. 
~zwa me sposu, owa Jlł a kać podsuwa się parę kroków i Mistrzostwa bokserl- Ilu.re. '<:.Je JC· s Jego Sil '1.01. .t1! ] m uryscl pragną 
cJe p, Langego n~ sędZIego sch~ od niechcenia lel<ko strzela na nadzwyczaj groźne, sbrzul zdobyć pU:lkt honorow". LegIa 
l'akterY,zować mo~a krółk? I bramkę, której Michalski na. kie Wielkopolski Hahna broni nadspodziew.a.nie broni się. odbi ia.tac piłkę hądi 
<i?sadme słowami naszego ~e,l- wet nie starał śię b~onić, a któ- Skwarczyńislkli, Stolarski walczy nogą, bądź ręka. '\V ten sposób 
kIegO poety.: .. Ptak, ,ptakoWl ~e rą mimo to p. Lange raczył u- W dndu wcwm,jszym odbyły się odważnie z MarŁyną., wycho· Marfyna dwukrotnie ratuie sy-
dorówna, me wylecI orzeł z ... • n' w Po·ZJ.llL1lI:'u flQałowe zawody b~ dzą.c niejednokrotnie 7.wycię'z. tuację. ll~.l!4n lo(lTuluje Hahna, 

Pół biedy byłJoby, gdyby koń z ac. ksersk~e o mistrzostwo Wielkopo-l ko. Zaznacza się nadzwyczajna lec?: rzut.ów wolnych 1ub kar-
czyło się tylko na nie.znajomo- Nic więc dz~wnego. 7(1 l{a7dv ski. Mi,sl1lrzostwa. w poszczególnych I pewność obro::ców g?ści. Na- nv~h s~Ei. nie .dykty,ie. Tak 
ki rzeczy - go,rzej jeśli w grę następny gwizdek sędziego wy- waguh przypadły w uc1~j.ale Dła~ pór Turystów r'Ośnle, atak 111) vwaJą 0IJtahHe m1llut" gry. 
wchodzi zła wola, o którą nale woły wał kaskady śmiec~l11 stępu:;ą,cym zr.uwodn:!kom: waga ko wlSpj,erany pr~z oomOe cią~le T~ Tu~ystów wY'!?tn~li się b:u-
t.ałoby posądzić arbitra na pod- wśród publiczności, Z.amilkJ,i , Kall' k' (C "'1 k') gOŚCI na polu karnem przecIw- Cla MIchalscy, NlewladomskJ i 

• guc!la - J-noW'S l eg.., s I, 'k N' b K l k' . .<.1" tawie jego wczorajszego za- wrog'owie Turystów, gdyż WI- ' F l . k' (W rt) nI a. 'le ywała okazja do wy- owa s J, s~cz,eglluntel !JO prze:r 
, Le·,',· . '.... 'v>~ga musza. - <lir ans l a a, ó' , . . . l' . k . chowania Slę, Graczom gJl dZJ1~I>i, że dZle.te Im SIę nles,.y- · , . r wnaUla po WybIegu Skwar· W'le 1 10Ja pomocy; w &.ta 'U me 

Ilchodz.iło wszystko: foule, rę-. chana krzywda, natomiast sym wagla. plórko.wa. - StOOlpn ak (W.), czyń~lclego jest niewyzyskana. kleiło się bardzo, szczególnie 
l{i, spalone, grn ostra i niebez· patycy fioletowych n,awet ;llŹ waga kogucl.a. -: ZaJreCk;1 (W.), WIa Następuje moment kontuzp dzięki zb"tnie.; p.owolno§ci na
piecz'l1a, natomiast Turystów zllościć się n,ie m~l,i, parodja ga lekka - ADloła. (Cag.), Wlaga Hinca, kt6.rego zast~pl1ic SzuJc. nastników. W Leg.~i sliaha tylko 
trzymało się krótko nn wodzy. prowadzenia zawodów bobtldza półśrd.nils - Arskd (W.), waga. śre Legja okazu,je się lcp'lzą tak· linja pom'>Cy nie roxumiejąca 

Rezultat smutny, obcią.tają<,y ła ich tylko do uśmiechu poli- dnia - MaJcbrzycki (W.). wagru łycznje j sz.ybszą, swepo zadania wsoierania ata· 
sUfll~~nie wył~znie tylko arbi- towania. Jeślri w tych warun- półciężka. - W'Śniewski (W.), wa, Po zmianie stron nadaj na- ku, Joskonały Skwarczyiiski, 
~ kach druźyna Turystów zacho- ~a, c.i(}ika - Nowicki (Warta), cierają Turyści, okres ich .p,rze- ohrońcy i laczn,icy. Publiczno 

'Wała spokój .lak na sportowców wagi trwa dobry kwadrans, ści 1.500 osńh. 

Zapisujcie się 

na członków b.D.P.P. 

prz·ystało, to położyć to trzeba 
na karb wysoklie.i dyscypliny 
graczy; każda inna druźyna na 
pewno s'XllIkałaby sprawdedliwo 

I "Czerwona szabla" 
Rozwydrzone żołdactwo rosyjskie 
za czasów oliaini~eo .:ara, 
napada i gwałci bezbronne kobiety ... 

Hulaszcze życie oficerów carskiej 
gwardji!!! Tragedja shańbionej ko

biety przez carskich siepaczy. 

niepolPolita treśt I Hoolsrtowa ara I Siloe oapi8tie r 

Już wkróŁc-e kino "Pala.:e" 
_ 0',-.' ot.:!;'{'>-' :.,.,.' ). ... t • • 

Biegi na przełaI 
w kraju 

W biegu D3I przełaj na. 4 klm. 
organizowanym przez Pogoń we 
Lwowie ,zwyv.~żył Sa.Wlaryn w cz,a 
sie 16,19, 

W Pozna.n:lu odbył się druzyno) 
w-y b!eg Dru przełaj, orgwizoWIaIQy 
przez Wartę. DrużynoW!o zwycię
żył Sokół - 25 pkt., 2) Warta, 3) 
Stow. młodz. poI. Indywidualn'e 
zwyoiężył Klugi~ (St<lw. mł. PO'1.)· 

W Wrurszawie w biegu na: prze· 
łaj 3 klm. zwyc!ężył Ziemło w cza 
sie 9,11 przed AdJalJIlć~yk:~m. 

Z] · P. p. zwycieżył 
W marszu strzeleckim 

W dniu wczorta~!lzym odbyły ~ię 
ma.rs-zowe Zlawody stnzelookie na, 
szos:,e Łódź - Zg1erz - Aleksan· 
drów - Konstantynó'v - Łó.di, 
w których pierwsze mioejsce za.jął 
28 pułk strr,elców krun. N.a czte
recb da.lszych miejsCl1eh ma.h~ły 
się zespoły strzeleckie. 

Zawody strzeleckie 
dla pań w Warszawie 
W W,arsUliWie zakończQitle zosta 

ły w dniu wozorajszym MlWody 

sIlrzelec1ci.e dl31 pań, . w któryl11. 

!IG1irwiększą iloM nag'l'ód uzyskała 

sekcjlaJ strzel eckia RodZiny W o.5sko 

wej fi Pl'zemyśhalo Indyw,idu.alnie 

pi9l'Wl!lze miejsce w IItrzela.niu z 

p:etolet6w zdobyła. p. St&worzowa.. 
Zwycięsk1m zespołom nagrody wrę 
ezyilla osobiśoile p. urezyd~toWla. 

I-szy Dźwiękowy SP'ENDID II 
Kino-Teałr W ŁodzI" la 

Na aparałach "Wesłern Elecłrh::" 

Dziś i dni n8lfepny[b ł ftajwspa uialszy prZebó] sezonuJ 

1\ inJa'j'o ala i·~ 
Jako 

Spiewak Jazz a d 
Historia życia artysty, kt6ry wyrwany z 
mUłÓW tradycji ghetta zdobył najwię
ksz" sławę. Tragedja genjalnego śpie
waka, którego ojciec, kantor synagogal
ny wyrzekł się za zerwanie % tradycj(\ 
i wybaczył surowy wyrok na łożu śmier
ci, gdy Al 
Jolson w 
zastępstwie 

kantora sy
nagogi śpie· 

wał 

pieśń 

pojednania 

K~l 
HI ~ ~ (I 
Początek 

Beansów o 
godzinie 
6,8 i punk
tualnie o 

10-e) 
wlecz. 
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WynikI meczów 
B klasowych 

TURYśCI II - KADIMAH 3:2. 
Mecz tt.wll>rz~ki JQzegrony na 

przedmeczu Tu.ryśr,J - Legja.. 

23.m -.,GŁOS PO'RANNr-t. 

z 
Sensacyjne zwycięstwo Wiarszawianki, Ł. T. S. G. remisuje 

z Polonią, Warta zdobywa 2 punkty na Ruchu 

Mistrzostwa 
klas, A 

, 

Jak już donosi! śmy, Ho.koab 
w sobotę ro.zpOClZą! sezon ;ne,czy 

m:.strzostwo klasy A. W dniu HAKOAH fi - WKS II 2:1. 
Przedmecz o m:strzostwo re- W dniu wczorajszym rozpo· Wreszcie wynik na boisku w I przerwie Polonia gra bardzo 

t arw. czął się tegoroczny bój o mi · Poznania stwierdza fakt, U ambitnie i uda.ie jej się wyr6w-

ORKAN II _ WIDZEW II 5:5. strzostw1Q ligi. Padły pierw1i7.c zwykle notowana przewaga Ru I nać ze strzałów u ~czanowskie
Przedmecz o m:strzostwo rezerw goale. Zdobyto lub stracono chu w początku sezonu należy go ; Tymowskiego. W L. T. S. 

wLrorajszym rozegrane rosłlały 

dalsze s.pot.k.al!lia. 

kbsy A. pierwsze cenne punkty. Nie o-I dziś już do przeszłości, boWTiem G. wyróżnili się HerhRtre:ch i 
beszta się również i Jlez niespn- i inne drużyny nie próżnowały Wunsche, w Polonii: Bułanow 

UNION II - PTC n 3:0 (0:0). dzianek i to takJch, któreby na i dOOją<c o swą formę, rozegru- i Kaczanowski. 

Orkan .... UlidzBW 1:0 
Trudno było przewidzieć wynik 

tego meczu, gdyi obydw~ druży
ny poniosły pewne straty. Wi-Union zna(,'Zme przewataJ: w dru 

~iej połowie. wet najodwaŻIliejszy fanla .. ta ły cały szereg wstępnych me· 
wyników nie przypuszczał ani czy. Wyniki te nic nam jesz Warl'SZBW,-anka ... ""'.ar. dzew otaczał s.:.ę tĄlIDIlicą. i do mi 

• . strzostw nie rozegroł ani. jednego 
GENTLEMAN - GEYER 4:1. na chwilę. Tu na pierwsze mi~i cze nie mówią, trudno na nich 
Z,"J..wody 1:.ow1alrzyslde klubów 

fa ryc:zmych. N.1:dspodn:~wa.na. po- sce z pośród trzech wczoraj 0- coś konkretnego budować, tern 
raiŻka drużYny Geyera. si~gniętych wyników wysunąć bardziej iż w hoju było tylko 6 

barnla 3:1 (8:1) spotIwIia townl'zyskiego. Skład 
6 .. 1 • _ • drużyn był nast~pujący: Orka.n ~ 

KRAK "v, PIerwsza 11lespo-I' \~T .' h k' S k ~ W· .. ." OJCIec oW'S 1, z uularek, It-

ŁKS IB' _ BURZA II 12:0. tr.zeba ,zwycięstwo Warszawian drużyn, następnej niedzieli. uj-

S . ul I ki , ktora zdołam pokonać do rzym:y pozostałe, poczeka JiIllY 

d~Ianka hgo,,:a. Gar.b:urua PO:: ('zak, Duczyńsk:, Fgiel II, Ślą7illk, 
nlo~ła zupelme zasluzoną poraz : Miller II, Lewendowslcl OWNY.l.rek, 
kl'. bvlll bowiem zzspo~em gor-: rawlnk. Widzew - ' Ku(,zyński, 
S'zym zw~aszeza w ataku. Bram Malinowski, JaSltrzębsk~ Barlow. 
ki dla Warszawianki zdobyli: sk~, Krn.kowl.a.k, Rote, Uptaa, No
Jung, Z", ierz II i jedna samo- , ~ iszewski, Marcinlmwsk.\ Boil 

e!lsaCYJny s cce~ rezerwowe- . 
go zespołu ŁKS-u nad słabą rezer skonalą Gar?arnię na j<'j wla- więc, co one nam powiedzą. 
W ;l 'Burzy pahlan:ck:ej. sn.vm ~runele w sh~sunku 8:1. 

Jest to pierwszy psikUs tej Warla .... Ruch 3:0 (2:0) 
Sokół .... Hasmonea 1:0 nieobliczalnej drużyny, tem cie 

kawszy, że n~stępuje po Sp.n'ia· 
POZNAN"o Zasrużone zwycię- M.icza. Dla Garbarni -- JOkSl. · czyk. 

Zgiersk~ A-kla5cmy Sokół z trn 
dam uporał s:ę z B-klasową. Ha.. 
~meą. Do przerwy udaie się Soko 
łowI zdobyć jedną bramkę. Po 
zmianie stron Hr.,lsmooo broni s'ę 

i.oskonale. Warto za,znaczy6, że w 
hl$ącym s.eron:ae Sokół 7..g~ki 
n1e przegrał jeszcze ani jednego 
spotkania. 

SOKÓL - ZJEDNOCZONE 3:1. 
SpotkmaUe towarzyskie przyruo 

Ala zas!uione ~yci~stwo drużynie 
gospodarzy. 

łandzianie 
U p. Prezydenta. 

W ubiegłym tygodniu przyjął 
p . prezydent RzeczypospolitE'j 
na 8udJencJi pp. gen. Mała

chowskiego, ma.;Ora UIatow
skiego oraz maJora MaTs·załka. 

Na przeszło p6ltoragodzlnnej 
rozmowie omaWliane były spra
v.-y, związane ze św,iętem spoI'
towem w Spale, które ma się 

odbyć ~ lipcu. P. prezydent wy 
kazał duże zainteresowanie 
świętem, które, jak wJadomo, 
()rganJzuje okręgowy urząd w . 
f. i p. w 

Starosta z JCi ęia 
w drugim biegu 
propagandowym 

w dniu wczora.i~zym odbył 

eł~ w Pabjanicach drugi propa 
gandowy bieg na przełaj na 3 
klm., organizowany przez L. O. 
Z. L. A., w l:.t6rylll zwyciężył 
Starosta, drugi przybył Moch, 
Gbydwaj z K. P. Zjednoczone. 

cyjnych klęskach warsląv.-ian 

jakie odnosili oni w spotka
niaeh z lokalnymi przeciwnika
mi A, a ruawet B kla,'iY. 
Drugą niespodzianką choć ";V 

stwo Warty, która r-nacmie gó- Sędziowłlł p. Niedźwirski. Wi- Gra z obydwu stron doM prymi 
rowa!a nad Ruchem. Bramki dzów 4 tysiąe" tywna., lepiej fJ!zyczn.:.e prezentuje 
dJa drużyny poznańskiej zdohy I J. sę Orkcn, którego piel'wsrorzęd-
li Kniota 2 i Rodojewski w 0- II -bl-ż 
sb.tniloj minuc:e. Sędziował p. na) I SZD mecze nym walorem jes>t doskonały start 
Hanke. If,gO iUIIJ uo p·,lld. Dzięk) temu 31tutowi uda 

t1f li Jo mu się w pierwszej połow:'e mo 

mniejszym stylu był wynik re- ł.Tt'I!. ..... 1IJoloni~ Z •• t'Ill"'!") 
misowy, uzyskany przez L. T. tli nJU li' ilU lł\lł.~ 

'W najbli,iszą niedzielę roze- , hyć Frzez Owoz.rurka, najlepszego 
grane zostaną dalsze trzy spot· I w .ait1ku,. bramkę: WIdzew bardzo 

S. G. z Polonią w Warszawie. 
Sądzą-t z dotychczasowej for

my łodzian należałoby raczej 
liczyć n'l ich zwycięstwo, do
brze jednak, że wtem pierw
szem spotkaniu L. T. S. G. choć 
jeden punkt zdołało zachować. 

lIliWIUCi 5 wP,ft .. MW 

W ARSZA W A. Występ h~nja- ' kania ligowe, z któryc.h jedno I ('~ęsto m.ał oka~,ę ~o wyrówna. 
minka ligi w 'Warszawie wy- i przypada nlł grunt łódzki. I{a- , l 'la, lecz młodzlUt~l . nrupad n:Q 
padł na ogół udatnie. Do p:lllzy lendarzyk przewiduje następu-l j:~a.dza ruty~y .• J~a,~"IlJe .pelno~~~~r 
ł T ,,~ • ł I . tk'· Ł T S G 1>J;:,Cł o'\vym n .,pailtn.k ~m Jest Don· 

•• .':-. J. mla O znacznq prze I ~?ce spo ama. . . . . - I . . R . .,. . " . .. rzy ~, 2 In CZ\ Sl) ! otc, trójka 
wagę na~ przeCl\~llklem l zdo- i \\ :1r~a w ŁodZI, Wlsl~ - 'Va~r- erodkowa sbha. Wyróżnił się nad 
byl~ dWI~ bramkI przez Herb- j szavnauka. w ~TakoWle, ~olonla 7,\Vycz:~j ofi,alfn~ grą. Pudla.r2;, sl\.-
strelcha l Francmana II. Po. - CracovIa w Wa·rSZ.:l.W1e. hą. formę natOOl.a.~t- prezentuje dz:ił 

g:.JJll!ii;::]I ...... M$ .. \WI&@'P7--~,~~~v:w.wo;r .- ... Malinowski na. obron·'e. 
- S~dzioI\Y2.ł dob~ze p. Pie1·sch. 

Ikar na nartach la.KoS ... Burzl1 3:0 (O~O) 
Za\\o--ody o mistrzostwo kl:lw 

A, rozegrane w Pabjanicach 
przYll·iosły Ł. K S. z trudem 
wypracowane zwycięstwo, mi 
mo, iż czerwoni wystąpili w 

sk~adzie Hgowym, jedynie bez 
.lili, CylJa i SJedzia. Do 60--e j 
min_ Burza broniła się &ielni, 

dopiero na pół godziny prze(, 
kO:1cem opadła na S'Hach, tru 
cąc trzy bramki, które zdob~·te 
zostały przez Tadcu'izcwi c zł\ ~ 

i StQlleuwerka l 

fa .T.SeG. I B "10 Bieg Z: O 
Pierwsza niespodzianka w 

mistrzostwach klasy A. Rezer· 
wa L. T. S. G. na zwyci~twc 
zasłużyła. 

Wynalazca wodny nart Józef Krupka skonstruował skrzydła, które mają znale~ć zastosowanie 
przy skokach narciarskich 

PTe "10 Uniun 3:Z (3:1) 
Nadspodziew:wa. przcgnłl13 

K~lnJY Uff Dl MAtl(ń~IWA 
Pllcze piłkarskie 

w kraju 
WARŚZAWA: M1strzost.wo kla. 

sy A.: Skra - Ruch 3:0, Mary
mont - Wa.rszaw.Janka. Ib 1:1. 

POZN AN: Wa.rIJa. Ib - SparŁ!\. 
4:1, Potna,n.ia. - Sokół (Leszno) 
4:2, Stana (Gniemo) - Cegielski 
5:0, Lecbj31 - Viotor.ja. (Jlall'oszyn) 
8:1. 

linian.u w rozgrywkach o mi· 
strzos'two klasy A. Pabjanicza
nie grali bardzo ambitnie. Sę· 

d~ia p. W.ardęszkiewic7:. 

Przegrana Gedanii 

luny naJbli!szy przebóJ 

joan crawford 
anita Dage 
nils aslor 

w Warszawie 
w Warszawie bawiła w dnia 

wczonr:dszym drużyna bokserska 

KATOWICE: Roździen (Szop.) Gedania, z Ełd~ńs~a, kt6ra. pokona 
_ Pogan (Kjawwnee) 2:1 (1 :O). Po- IIa rostlła. przez komb:now.any ze 
UcYJny K. S. _ Pogoń (Nowy By- spół boksersld Mamahi f YMCA 

tom 2:1 (1:0). al~k (Swiętochow.) I!Iw!s!!!!t.O~S!unk~U~9;!5.~!!~!!!!!:! 
_ 06 (Katowice) 1:0. :" HM WaM. ~ 

LWÓW: Pogoń - Uk.ra.ina. 5:1 
(0:0). Ra8monee. - C1;arllli 2:1 
(0:0. Na<lspodz,'ewlloo por~,źka 

Czarnych. Obłe bra.mk·, dla. Hasmo 
nel Idobył 8teuermaD. Leebje
C~n1i Ib &:0-

ltRAKÓW: 8po+..k&nia. towa;rzy. 
&kM: Clrt.oov~ - 't~ 

przyjaciele sportu 2:-2 (0:1). Cmoo 
v~ w o!łab'onym .składzie. Br:tm·· 
ki zdoby-Ii: dla. Cracoyii Ko~ok i 
MUsz, dL"" Przyjadół - Lep«.; 
Jarak\ Wisła - 06 CMf5łowlt.oe) 
6:0 (S :0). Brrumkf dla Wleły zd~ · 
byld: Reyma!ll 2. Ozn1ak. Adlltuu;·; 
.i. Naw ~.:e!sJd. 
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KIno SPółaDZltlbnł 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych I 
NAJNOWSZY PRZEBóJ EUROPY I 

pod tytułem: 

I~lrl A~liA 
Nadzwyczajna przygoda miłosna 
młodej arystokratki francuskiej, 
która zostala gwiazd" zespołu ba-

letowego. 
W roli głównej piękna 

SUZY VERNON. -Następny program: 
"MARSZ WESELNY" - Piękny 
dramat miłosny, w którym główn" 
rolę kreuje lubiana przez wszy-

stkich FAY WRAY 

W dni powszednie, z wyj"tkiem 
sobót, pocz"tek seansów o godł:o 
4-01, zaś w soboty, niedł:iele 
j ś .... ięta O g. 12-ej w poło Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

I W f n (R~Aii~i[ln~ I 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

czynna od 8 rano de 9 wiec~. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
svfi1is i tryper. 

KoneultacJe z neurolEłglem 
I urologiem 

Gabinet Swiatło-leorlnioq 
K08metyka lekal'ska. 

Odd.1elna poczekalnia. dla. Kobiet 

PORA.JA 3 Zł. 2067 

Dr. med. 

HflllR 
Choroby sk6rne I weneryclIne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-88 

hIIrlmuje do 10 r. i od 4 - 8 wi~ 
1V nleds1elę od 11 - 2 po południa 

Dla pań speo. od ~odz. 4-ii 
00 pol.. dla. nielilamoimvab 

CENY LECZNIC. 205 
• 

LECZ ICA 
lekarzy specjalistów 
pl'lly G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(pISy przystanku tramw. pabjanickich, 
Caynna od lO-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedr:iele i święta do 2-ej po poł 
W •• yetkle spec;alnoścl i denty
.tyka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektry.acja, Roentgen 
s.c.eplenla, anall~, (moczu, kału 
"rwi. plwocin, wydJ:ielin ltd.) Ope-

recje, opatrunki, 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyc.na oras: wene 
rolcglc.na dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

Dr. med. 

1. ~a~~~i~n~i 
STOMATOLOG 

chlrurgJa szczEłk i jamy uetneJ, 
regulacja zębów 

Rentgenodjagnostyka 
ul.Piotrkowska 161, - Tal. lfił·1!O. 

Ordynuje 3-7 2100 

ZGUBIONO 
lIowód osobisty wydany w Toma
łzowie Maz. na nazwisko Narjanna 
Szumińska ul. Sosnowa 4. Chojny. 

2882-3 

• 
.łłedaktor: Eue-enJusz Kl'onmSIIL 

~4.JIT.-GŁOS PORANNY- 19311 

C AS 11,0 

• • 

I 

'Nr. 82 

Do alct. 
Nr. 793-30 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
Grodzkiego w Ło

dzi, Stanislaw 
Dulkowski. 

nm. w Łodzi, 
przy ul. Gdań

skiej 6, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 1 kwietnia 

1930 r, od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Zielonej 57 

odbędzie się sprzc 
dat przez licytacje:: 

. ruchomości nale
łlłcych do 

Jakuba 
Agińskiego 

i składajllcych sic: 
z mebli 

oszacowanych na 
.umę Zł. 600 

t6cłj, 12.3 1930 

Komornik 
St. Dulkowsld 

.... . . : . ,. '. 

Komornik Slldu 
Grodzkiego w to> 

dzi, StanIsław 
Dulkowski 

zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 

• 
Dramat osnuty na tle autentycznego skandalu 
w Indochinach, gdzie ówczesny gubernator 
uwodził żony swych podwładnych za cenę 

Gdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie 

art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
1 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy uL 

W rolach głównych: 

czarująca. 

obietnic awansu. 

W rolach głównych: 

i odtwórca. czarnych charakterów 

Aleja I Maja .5 
odb~dzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru
chomości, nalełll' 

BILLIE OOUE nOAH BERRY 
cyc h do 
Borucha B. 
Herszberga 

i składaj(\cych sit 
z 15 sztuk 
podszewki 

oszacowanej na 
sumę Zł. 630.-

Łódt, d.10.3.30 

. .' .. -'.' -'-,' - :. ..' :::.:.;.~.~~. . . Komornik 
St, Dulkowskl 

NAD PROGRAM: • 
TYGODNIK fILMOWY. 

ADMłHlnRAtJI 

DZiŚ PO RAZ 'OSTATNI! 

Największa epopea Oieiij[ego sezonu I 
N ajgenjalniej~zy z genjal- lm'll J A II "I N U 
nych władcowekranu II U IIUIl 

w ostatnim swoim filmie Q. t. 

GRZECHY OJCOW 
odtworzył tak" cudown(\ kreację, wobec której 
blednie cała jego dotychczasowa twórczość 

ekranowa. 

Następny program, Miasto miłości" 
w roI. gl. IWAN PETROWłCZ 2732 

Dr. med. 

SlbBERSTROP1 
2066 , • '., .,' ''': ~.'I. 

• • • .: • ~: I 

jednego. ewtl. kil
ku domów przyj
mie rutynowan, 

administrator, 
obeznany ze 

wszelkiemi spra
wami w tel dzie
dzinie. Zagwaran
towana oszczędna 
i uczciwa gospo
darka. - Łask 
zgłoszenia pod 

.Niemiec" 

---------ZIELONA 11 11111 ______ ... ___ _ 

Choroby s~~I;n~1~-!:an8rYa.ne. II CUKIERNIA 
u:::~:,~f~~~!~;~:~~:~~:.::.O- liiI ~ ~ M~ llU Klf Panie od 4-5. Niedziela od 9-1 . Dl, n,u,m:::;-, I."ni,_ II • 
DłaKDWYSKI III Przejazd 1, tel. 20987 i 13~-72 

CEGIELNIANA 26. TEL.128-87 I CI- aPSol,ekcsa dOOraSZkOnWałOegdOy ::ZekOu~1ilI1ID 
SpeoJalllł'a chor6b ek6rnych :rM W III 

I wenerrcEnych 206ł Ź 
LECZENIE BWIATŁEM I fabryki " ródło" 
(lampą kwarcową) •• -----....... ~t~~ . Badenła krwi ł wJd_łelln. -_ __ . "lU'· 

ll1ą1tnuje od 8-2 i od fi-g. 
w nledll1ele i Meta od 9-1. 

Ola pań ud 5 do 6 po pol 
.... .J~ I"'. 

I OgłoszenI
-a za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (siTOM 5 _palt -): w tekście 50 gr .. nadesłane po te'" 

'cle 40 gr; llekl'3.;)gi do 150 wiersz, 30 ar .. wytej -40 ,r. Zwycuine (str. 10 szpalt) 11 
IV .. Drobno 15 ar· aa wyru; najmnieiace o,łoszenie al. 1.50 gr. Poscukiwanie pracy to gr. Ja wyrazi naj. 
lIUliejsse al. 1.20 ar. O.oS&eIlio aaręc:ynowo i uilubiaow. 12 zł. O.GSCenill zamiejscowe obliClosne ,~ o -'O 

. Jlroc. drożel. firm •• ania_yeb o 100 ","oc. 

- W.,...: .....·.W~ ...... __ odn. 


